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W arszawa, w marcu.
Wobec podpisania traktatu handlowego mi$5 

Łuty Polską a  Niemcami niezwykle aktualną sta 
jfe sio kwestja unormowania naszych stosunków 
' bandlowycn również z naszym bezpośrednim 
jsąsiadem wschuJmm, co zdawałoby się leży w 
syw otnyib interesie ooydwu stron. N, estety Je- 
dn&L sprawa zawarcia traktatu handlowego z 
•Rosją Sowiecką nie posunęła się od ośmiu lat 
ani o kroK naprzód, jakkolwiek na podstawie 

•aft. 31 Traktatu Ryskiego stm ny zobowiązały 
■się nie później, jak w sześć tygodni po jego ra­
tyfikacji podjąć rokowania w tym kierunku.

Co jest tego powodem? Otóż niewątpliwie de 
o j dającym jest fakt, że podczas gdy w Polsce 
w  '“skTiaie normalizacji stosunków handlowych 
przyświeca od  jedynie ekonomiczny, to Sowie­
ty  upatrują w traktacie pizedewszystkiem nio- 
ment polityczny. Stanowisko to znalazło zresztą 
m ■. ^  i i  -ynycli konferencjach, do których
inicjatywę nie.ieonok. utnie dałi strona polska.

Egodnie z opinią k6i zbliżonych do naszego 
Mirr sterstwa Spraw Zagranicznych Polska zmu 
ssoftu jest żądać określenia w drodze porozu­
mienia, obu. stron wysokości zakupów ważniei- 
szych towarów polskch. zagwarantowania jej 
korzyści z wszelkich ulg, przywilejów i nowycli 
żarząćteeft, wprowadzonych przez Sowiety w 
drodze ustawodawstwa wewnętrznego, lub na 
zaaMUe umów z państwami trzeciem’, prak ty­
cznego zreal'zowania wolności tranzytu przez 
terytorium  ZSRR., przyznanej nam w art. 22 Tr« 
ktatu Ryskiego. Pozytywne załatwienie tych 
trzech spraw musi stanowić integralną część tra 
ktatu handlowego.

Należy podkreślić, że na zasadę kontyngen­
tów towarowych Sowiety n!e chciały przystać 
w dnj m z  traktatów, zawartych z państwami 
z*chodi*io-europeiskiemi i odmawiają kategory 
OKOte zrobienia dla Polski wyjątku. bojąc się za“ 
pen Be, żeby inne państwa w ślad za Polską mię 
zn iądały  *ego samego.

Odrzucając zasadę kontyngentów, Sowiety po 
f  m n ą knnrekwentme w myśl założeń monopo­
listycznej polityki handlu zagranicznego, nie 
krepowanej żadnem traktatowem zobowiąza­
niem. Proponują natomiast zastąpić kontyngen­
ty  przez system długoletnich umów, któreby 
Polska zawierała z szeregiem iusfytucyj sowie- 
sU eh na różne dortiw v impor towo-eksi>on.c we. 
FbstjnowieiBe Traktatu Ryskiego, iż Polska ma 
praw o tranzytu wszystkiemi drogami otw arte- 
ml dła tranzytu, Sowiety interpretują w tym  
u n i e . i i  nie może ono stosowe ć się do nowych 
dróg, później otwartych, i że dla korzystania z 
nteh potrzebne są dodatkowe umowy; lednocze- 
fo*e rząd ZSRR. zwmksra listę towarów Dol­
skich wzbronionych dla przywozu, co również 
WWzeciwia x1q zobowiązaniom z Traktatu Rys- 
m a o .  Ze "wej stm ny Sowiety utartym  zwycza* 
In n  ftądidą wyraźnego stwierdzenia w trakt* - 
■ta Lt każda strci . całkowicie * bezapelacyjnie 
t a n i e  system gospodarczy kontrahenta. Ozna- 
M  to  g n a n ie monc^ołu handlu zagranicznego

ZSRR. Należy przyjąć pod uwagę, że dotych­
czas żadne z państw, mających traktaty  Wandlo 
we z Sowietami, nie zdołało uzyskać zrzeczenia 
się tego monopolu, g iy ż  jest on jedną z pod­
staw tzw. generalnej linji partyjnej. Sow ety  go 
dzą się jedynie poci warunkiem ścisłej wzajem­
ności na klauzulę największego uprzywilejowa 
ma.

Wobec powyższego trudno spodziewać się ry ' 
chłego uzgodnienm poglądów, tern bardziej, że 
nawet klauzula największego uprzywilejowania 
ma dla Polski wartość problematyczną. Jest ma 
ło korzystną „ tegc względu, że wszystkie kon­
cesje, ulgi itp„ do których Po-ska miałaby pra­
wo na zasadz ę klauzuli, przew ażne zostały za­
mieszczone w dodatkowych tajnych protokó­
łach, przez co nie są klauzulą objęte.

Ponadto, udzielając ZSRR. klauzuli najwięk­
szego uprzywilejowana, Polska nie mogłaby 
już stosować środków ochronnych jak np, ceł 
maksymalnych, przeciwko sowieckiemu impor­
towi dumpingowanemu. i towar sowiecki a prze 
dewszy.stk;em drzewo, nafta itp. zalałby ry rek  
polski, zagrażając kraipwemu przemysłowi. Na 
reszc e na podstawie khnSzul? Sowiety uzyska­
łyby prawó na wwóz do Polski szeregu artyku­
łów, dotychczas importowanych wzamian za 
specjalne kompensaty (klauzula zwalniałaby So. 
wiety od tyc.h kompensat).

Statystyka wprawdzie ws'eazuije, że po za­
warciu każdego tr ktatu handlowego z Sowieta 
mi przez państwo zachodmo-europejskie rok na 
stępny przynosił pewną zwyżkę obrotów. Trak­
ta t jednak polsko-sowiecki, powstały tylko w 
drodze daleko idącego kompromisu nie zawie­
rający istotnych gwarancyj w zakresie kontyn­
gentów towarowych, skuteczności klauzuli naj­
większego unrzywdejowania ■ swobodnego tran­
zytu na Wschód (do Chin, Persji i Afganistanu) 
n c  mógłby dać Polsce realnych korzyści, na­
wet gdyby w ślad za nim nastąpiło znaczne 
zwiększenie obrotów handlowych.

P rzy  tej sposobności warto zauważyć, że jak­
kolwiek wzajemne obroty handlowe maji. cha­
rakter raczej dorywczy, w ył .żują one jednak 
stały roLWój. Tak np, w r 1924 saldo jest dla 
Polski dodatnie ( +  6.453 tys. zł.), przyczem 
przywóz z Rosji Soweckiei równa* się 4.965 tys 
zł. tj. 0.4% ogólnego przywozu do Polski, zaś 
wywóz do ZSRR. 11,418 tys zł tj. 09% ogólne>- 
go wywozu z Polski. ą

Rok 192b przynosi ogólną zwyżkę obrotów: 
dla przywozu 9.328 tys. zł., dla wywozu 39.333 
tys. zł, a co za tern idzie znacznie większe sal­
do dodatnie w sumie 30,005 tys. zł. Przywóz 
stanowi w dalsz3Tii ciągu niewbelki odsetek 
(0,6% ogólnego przywozu Polski), wywóz zaś 
wynosi jfiź 2,8%. W roku 1926 mamy dalszą 
zwyżkę przywozu (12,367 tys. zl.) i w:-wozu 
(41.781 tys. zł.), V/ roku 1927 następuje wielki 
skok dla przywozu (100,026 tys. zł.), podczas 
gdy wywóz wzrasta tylko nieznacznie (44,945 
t^s. zł.) Stad poraź p;erwszy saldo jest dla p ołski 
ujemue (- -55,081 tys. zł). .W stosunku do glo­

balnych obrotów Polski z 1927 r. wznn<uikowa- 
ne cyfry przywozu i wywozu wyrażają się 3,5%

1,8%. W  roku 1928 następuje spadek rak dla 
przywozu (39,111 tys. z1.), jak i dla wywozu 
(38,561 tys. zł.), Przywóz równa się 1,2% ogól­
nego przywozu do Polski, wywóz — 1,5% ogól­
nego wywozu, a ujemne saldo w yraża się cy- 
frą 550 tys. zł. W reszcie w roku 1929 przywóz 
pozostaje w tycb Samych mniej więcilej j ra n n  
cach (39,92n tys. zi.), zas wywóz osiąga naj­
wyższą dotychczas c j i rę  (81,076 tys. zł.), tak, 
że saldo dodatnie jest względnie znaczne (-H 
41,152 tys. zł.).

P rzy  bliższej analizie cy ir dotyczących na-J 
szego wywozu do Rosji Sowieckiej okazuje się, 
że od trzech lat wyroby metalurgii, maszyny, 
aparaty  i,td. mają coraz większą przewagę nad 
wyrobami przemysłu włókienniczego. W  tyn  
kierunku silnie oddziaływuje nowy prąd w stn 
wiockiej polityce gospodarczej, zmierzający cmi 
rozbudowy własnego przemysłu i ograniczeou 
impo-tu konsumcyjnego. Pomimo to jednał zat 
je się me ulegać wątpliwości, że zawarcie traf* 
tatu handlowego opartego na trwałych pocłst* 
wach związane jest z dużemi korzyściami d łr  
obydwu stron.

Na pierwszy plan w zakresie polityk! handto* 
ŵ ej Polski wobec Sowietów wysuwa się kwestii, 
kredytów: zmniejszenie ryzyka obecnych tam  
zakcyj z Sowietami ożywiłoby ocuazU stosunki 
handlowe. W  tym  kierunku poczynion**; jnż *&» 
stacy pewne kroki. Tak na podstawie ittzpcH 
rządzenia Prezydenta R . P. z  22 marca 192P Pt*2 
dnies.ono gwarancję rządową dla Połrosn, obec M 
nie jedynej polskiej placówki handlowej w  t f r  
wietach, dc 21 milj. zl. i zwolniono z  obbga Sl%’ 
Pozatein 13 lutego 1929 Rada Mlnfe^row upo-> 
ważniła Bani Gospodarstwa Kratowego «o «* 
dzielenia kredytu eksportowego do wysofcofld 
700.000 zł. z jednoczesnetn zwaJnittałein linpoiw 
teróv' z  obliga w granicach 30%.

Są to jednak dopiero półśrodki icubre nie 
gą . a pobiec drożyźaie kredytu, Połsłd 
tei przemysłowj’ poza ramami szczupłej gawn 
rancji zmuszony jest dyskontować wefcsfr *•» 
wjęckie na pokątnym rynku zagranicznym poi 
stopie 18 — 24% rocznie, co obniża^ zdolność 
konkurencyjną nasz.-go przemysm. Jego słabość 
finansowa uniemożliwia stworzenie orgarizacJt 
“ sekuracyjnej dla kredytów  e^śpioirujwych —• 
na wzór niemiecki i angielski.

Obok drożyzny kredytu wstrzymuje eksport 
obawa przed tzw. ryzykiem resyjskiem, przed 
nierzetelnością kupiecką Sowietów. Finansowa­
nie pewnych tranzakcy] przy pomocy rządowej 
podniosłoby nasz eksport do ZSRR blisko O 
100% w stosunku do roku ubiegłego. Niemniej 
ważną jest sprawa wydatnej pomoc* dlc PoJJ 
rosu. Sowpoltorg bowiem jest iedyną irrtytucJA* 
w połowie polską, i  prawem bezpośredniego, 
handlu z ZSRR . wszystkie inne tranzaknie m  
zawierane za pośredrictwem Sowieckiego Przed 
staw;c’elstwa Handlowego.

Tak oto w zarysie kształtują się nasze sio-
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simki handlowe z Rosją Sowiecką, które będą 
■tiały charakter prowizoryczny do czasu zawar 
cia traktatu handlowego, natrafiającego jak do­
tychczas ze strony sowieckich czynników m a- 
rodainych na nieprzezwyciężone przeszkody. 
Brak we Wszechświatowej Zachodniej Izbę 
Handlowej w Moskwie, dzielącej się na szereg 
sekcyj, stosownie do różnych krajów, sekcji po* 
skiej, jako też fakt, że Izba Handlowa polsko- 
sowiecka w W arszawie niema swego odpowie* 
'dnika w Moskwie są bardzo charakterystyczne 
dla polityki sowieckiej.

Miecz. Goldsztajn.

BI. p .
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l b d o w a  t>o k u p c u

zatarła dnia 30. marca w 84. roku tycia
W yprow adzenie zw łok nastąp i aziś w poniedziałek  31. bm. o godz. 3-ej popoł. 

z dom u przedpogrzebow ego na cm entarzu  żyd. w K rakow ie R o d z i n a

Frenijer Sławek przejął urzędowanie
od prof. Bartla

r '(Telefonem od naszego korespondenta) ’

NOWE ULGI K O LEJOW E DLA TURYSTÓW 
I  WYCIECZKOWICZÓW 

; W ażną ioowację w  zakresie  ta ry f  osobowych 
zam ierzają w prow adzić z dniem  1 m aja br kole­
je  polskie Członkowie uznanych przez kolej tow a 
rzyutw  turystycznych będą mogli przy  przejaz­
dach pojedynczych otrzym ać w ciągu całego roku 
m iżone o 50 proc. b ilety  w  drodze pow rotnej na 
podstaw ie imiennycn legitym acyj. Grupy złożone 
■M 10 członków tow arzystw  turystycznych o trzy ­
mują ulga w  w ysokości 25 proc. ceny biletu przy  
jwnzejazdach w  obu kierumkacn. Dla ogółu pasa- 
te ró w  usfcat iowione będą pow ioti.e b ilety  ze zniż­
k ą  25 proc. do miejscowości wycieczkowych i w y­
poczynkow ych w odległości do ICO kim. w ażne od 
Asi, bezpośrednio |jOprze J zającyeh niedziele i świę 
h ,  d o  dni bezpośrednio po nich następujących. Ró 
imeecż w prow adzone oędą 15-dniowe bilety okręgo 
[We, w ażne na przejazdy w  obrębie w szystkich o- 
Saręgów diyrekcyjnych w  pociągach osobowych 
% pospiesznych za opłatą: H I ki. — 130 zł, II  ki 
—  135, I W 325 zł
I SA«R2fcąCtiUaKIE CBN BILETÓW  KOLEJO 

WYCH
' M inisterstw u kom unikacji celem uniknięcia nie­
porozum ień zarządziło, aby opłaty  doadtkowe (na 
3we robotavch, na C zerw ony K rzyż i inne), pobie- 
ffoo t obecnie przy sprzedaży bielfów  kolejowych 
pasażersk ich , z dniem 1 kw ietn ia b r były wlicza- 
•te do cen biletów , uwidocznionych na tycli bile­
tach . W  zw iązku z tam ceny biletów  kolejowych 
• d  l  kw ietn ia br. będą zaokrąg lane do pełnych 
10- groszow ych końcówek co znacznie u ła tw i mani 
JwJaoje przy  kasach biletowych,
SSNAMIENNE UCHWAŁY IZBY ADW OKACKIEJ 

W W ARSZAW IE 
I W  sabat ęodbyło się zebranie w arszaw skiej 
'Izby adw okackiej. Pow zięto szereg uchwał, z k tó­
rych  najw ażniejsza dotyczy liczby noywch adw o­
katów , przyjm ow anych do rudy. Zebrani postauo- 
jwili wszcząć k ro k i u w ładz, aby rad y  adw okac­
k ie m iały praw o określać kontyngent adv«okatów 
w  poszczególnych m iejscowościach i by radzie 
p rzyznano p raw o  określan ia  siedziby nowym ad­
wokatom . W  razie osiągnięcia pełnej liczby adw o 
katów  W danej miejscowości, dalsze przyjęcia bę­
dą zamknięte. P ro jek t całkow itego zam knięcia 
lis ty  adw okatów  odrzucono 185 głosam i przeciw  
135, przy wielu w strzym ujących się. Pozatem u- 
Shwaloeo p ro test przeciw  zgłoszeniu do Sejmu 
wmiosko co do wolnego osiedlania się na terenie 
b  K ongresów ki adw okatów  z Innych dzielnic.

NAMIAST PÓŁTORA ROKU — 4 LATA W IĘ- 
( ZIENIA

W yrok w procesie syna pos. G rynbaum a
W w yniku rozpraw y apelacyjnej przeciw  sy­

now i posła Grynbaum a E leazarow i, skazanem u 
z i  należenie do zw iązku młodzieży kom unistycznej 
przez sąd okręgowy w  Lodzi na pó łto ra roku 
ciężkiego więzienia o raz  w spółoskarżonym  Fried- 

■bergowi skazanem u na 5 lat, B utterow i (4 la ta), 
K ręglow i (3 la ta) i W arszaw skiem u (2 la ta), sąd 
apelacyjny w W arszaw ie podwyższył k a rę  do 4 
la t ciężkiego w ięzienia Grynbaum owi, W arszaw ­
skiem u i K ręglow i. W  stosunku do pozostałych o- 
skarżonych utrzym ano w  mocy poprzedni w ym iar 
kary.

— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w  nocy z po­
niedziałku na w torek m ają dyżur apteki: ul. Szcze

W s r s z a w a 30. 3. (Sin) Dziś od godz. 11 do 
13-tej nowomianowany prezes Rady Ministrów 
p. W alery Sławek odbierał urzędowanie od 
ustępującego premjera prof. Kazimierza Bartla 
Następnie premjer Sławek odbył konferencję 
z kierownikiem ministerstwa skarbu p. Matu­
szewskim I ministrem sprawedlwości p. Ca­
rem.

Demonstracje P. P. S. 
w Warszawie

W a r s z a w a ,  30. 3. (Sin) Na dziś przedpo­
łudniem zwołała warszawska organizacja PPS. 
trzy  zgromadzenia robotnicze. Podczas zgruma 
ózenia na ul. W areckiej w podwóizu warszaw­
skiego O. K. R. doszło do starca między de­
monstrantami a policją, przyczem dwóch polic­

jantów zostało pokaleczonych.
Na poniedziałek zwotane zostało posiedzenie 

C. K. W. PPS., zaś na wtorek posiedzenie zw ą 
ku posłów socjalistycznych.

Z a u o w t e d ź  „ z a o s t r z e n i a  w a l k i * '

W a r s z a w a ,  30. 3. (N) W związku z no* 
minacją gabinetu pułk. Sławka pisze dz>s:ejszy 
„Robotnik 4: Stosunek nasz do gabinetu p. Sław 
ka me wymaga, jak sadzimy, komentarzy Test 
to gabir-fj, "-mh- -> p p s , z demokracją, z Kon­
stytucją i z Sejmem. Ponowne powołanie p P ry  
stora na stanowisko ministra pracy i* opieki bu 
dzi daleko idące — tym razem rzeczywiste —

zastrzeżenia konstytucyjne. Zgodnie z art. 58< 
Konstytucji każdy minister z osobna musi usta 
pić na żądanie Sejmu. P. P rystor. i alt silę oka-, 
żuje, w praktyce  nie ustąpił — mimo żądana 
Sejmu. Konsekwencje tego taktu są dla wszyst 
fcich zrozumiałe. Nazwisko p. St. Cara mówi 
samo za siebie. Tak tedy Kierownicy „pomajo- 
wego“ systemu zarzucili, koncepcję tak zw. 
pacyfikacji, wybrali drogę zaostrzenia walki 
politycznej wewnątrz kraju, b :orąc na siebie 
odpowiedzialność za wszystko, płynące stąa 
skutki gospodarcze. W alka będzie więc zao­
strzona i będzie prowadzona aż  do ostateczne­
go zwycięstwa demokracji, aż do ostatecznej 
likwidacji systemu. . i

Jeszcze 50 protestów wyborczych
W a r s z a w a ,  30. 3. (N) Izba spraw wybór 

czych Sądu Najwyższego rozpatrzyć ma jesz­
cze około 50 protestów wyborczych. Na ponie­
działek dnia 31 bm. wyznaczono załatwienie 
dwóch protestów z okręgu 53 Stanisławów i le 
dnego protestu z okręgu 31 Toruń.

Pozatem Sąd Najwyższy ogłosi swoją dęgjr 
zię w sprawie skargi wyborców Isty Nr. 1$ TU- 
kraińcy) z okręgu tarnopolskiego Jak wiadomo 
w okręgu tym zagrożony jest mandat posła 
Bezpartyjnego Bloku, Wojewody, którego sOtd 
ta spowodować może również unieważnienie 
mandatu prof. Kozłowskiego z  listy państwo­
wej BB.

Skłai? nowego gabinetu niemieckiego
B e r l i n ,  30. 3. PAT. Prezydent Rzeszy Hin 

Idenburg podpisał dziś nominację nowego rzą­
du, którego skład jest następujący: kanclerz — 

IBriinning, wicekanclerz i minister gospodarki 
I — Dietrich, sprawy zaganiczne — Dr Curtius, 

finanse — Moldenhauer, sprawy wewnętrzne
— Dr. W irth, Reichswehra — Goener, poczty
— Schaetzel, praca — Stegerwald, komunika- j 
cja — Gerard, roln;ctwo i wyżywienie — Schie 
le, sprawiedliwość — Dr. Bredt, tereny okupo­
wane — Treviianus. Nowy rząd wystąpi ze 
swym programem na posadzeniu Reichstagu, 
zwołanem na wtorek, 1 kw;etnia.

Program now ego rządu
B e r l i n ,  30, 3. PAT. Nowy gabinet zbierze 

się w poniedziałek na pierwsze posiedzenie dla 
opracowania deklaracji programowej, którą 
kanclerz Buenning wygłosi na wtorkowem po­
siedzeniu plenamem ^Reichstagu. Według intor 
macji z kóf parlamentarnych deklaracja ta bę- 
dzj co Jo formy zwięzłą i składać się bedzie z

tizech głównych części: programu pomocy dla 
rolnictwa, programu polityki wschodniej i pro­
gramu finansowego. Nowy rząd przypuszczal­
nie nie postawi sprawy zaufania. W  kołach no­
wego rządu oczekują na pewno, że votum nie u 
fności, zapowiedziane przez frakcję socjal-de- 
mokratyczną, zostanie odrzucone. Większość, 
jaką rozporządzać bedzie opozycja w Reichsta 
gu ob!icza;ą koał rządowe na 219 przy ogólne! 
bczbe 490 głosów. Kola rządowe nie wierzą, 
aby frakcja niemiecko-na rodowa głosowała 
przeciw gabinetowi dra Bruenninga. ktoremg 
prezydent Hindenburg powierzył misję p o p ro ­
wadzenia programu rolnego i programu pomo­
cy dla memieckich prowncyj wschodnich, wy* 
suwanego właśnie przez stronnictwo niemieckf 
narodowe. W arto jednak zaznaczyć, że jak do­
tychczas żadr.a z grup prawicowych nie ośw iat 
czyła ofięirtm e. że ze względu na udział Schie 
lego i Treyiranusa, udzieli gabtnetuwi drą Bn»> 
ninga swego poparcia.

pańska 1, K ościuszki 4, D ługa 66, MiKołajska 4, 
D ajw ór C i w  Podgórzu pi Zgody 20.

— ZMIANA W URZĘDOW ANIU OD 1 K W IE­
TNIA. Zgodnie z okólnikiem Prezydjttai R ady Mi­
n istrów  z dniem 1-ym kw ietnia zap-ow adzony zo­
staje w urjędach państw ow ych takzw any letni o- 
k res pracy. W szystkie urzędy czynne będą od 
godz 8-moj rano  do 3 -dęj po poi, zam iast od. 8430 
d r  3‘30.

— POSIED ZEN IE RADY W YZNANIOW EJ g"*1
ny żydowskiej w  K rakow ie odbędzie się dziś ^  
poniedziałek o godz. 6‘30 wlecz w  sali obrad Rady 
Na porjądKu dziennym: w nioski zarządu w  
wie prow izorium  budżetowego od 1 kw ietn ia d* 
15 m aja 1930 r ,  o raz w niosek zarządu w spra^*® 
zaciągnięcia pożyczki w m aksym alnej kwocś* ■  
50000.
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AMMJN T. WEGNER

Motocyklem przez pustynie Synaj
Poprzez morze bez woay

i.
O to Hebron na wzgórzu, Maikabeu&z w żółtym 

c hUm-« na czole, strażak ^ustyni. Stoi na
m m m f B o ta  Miasto leży na dzlewiecruset metrach 
.  —  i poztomebi morza. —  Potem oswda gościniec 

pagórków, iniiby wyschnięte łożysko 
WE»Jty«~ Synaj.

» pa naszej ióttol, jak piasen, maszynie 
,***, toórs, nazwaliśmy „Białym Lisem“ , — pędzi 

» b  ^  ostatnich tanów .zboża. Coraz niższe by 
jakby garbmy ste przed żart.wym wiatrem  

pyjg; Leooora (żona autora — uwaga ttown.) ta rczo  
iggjjnała awó) bebn tropikalny. Nie wyżej, niż n® 

P O i, w y c i ą g a ł o  szaredkie zła rwo — ogjniete palce ze 
;*eoej sfcjby. owianej nieskończonym smutkiem.

Sir es Saba, pierwsza oaza. Zawsze słowo oaza 
v  me- nadzśefle paku .  zielonych drzew. Tu ied. 

Mbnk ntatego, }ak sto szarych, z wyszuszonej 
_ x fa lo w a n y ch  domów..— Zabawa w kostka; pet 
, j^ałaków. Wysokie żói a wre nrzecn studzien, z kitó 
^  pił już Abraham, wydobywała na polach kamień 

m   ̂ z  głębi wodę, którą pola arabscy pasterze swe 
m^n1 y . Wciąż polahułe wicher po gole] równbwe, ip  
by gJorJna morda wielbłąda, nszystko wysysająca. 
Przed aanu toczy sae Bednin na wieJblątW po zmie 
MCt e Mcym już stepie piaszczystym z ptasłdemi lała. 
n  zatai N» pagórek z pagórki toczy ste zwierze 
■ejr racbuśstwna łódź, coraz dałei płynie poprzez to 
juimz* baz wody". jak Arabowi* nazywają pustynie.

W  Bk es Saba daliśmy napełnić nasze manierki 
herbatą i ygfrjrpiah.iv pół tuzina arabskich chlebów; 
a  miy [ Łl* oanum ai wliczając pakunki, wagę dwu- 

H M  centnarów. Ponieważ palestyńskie władze ced­
uł* wypisały naszą łódź składaną i motocykle na jed- 
kem potwierdzeniu cekiem. byhśmy zmuszeni! wiec r. 
sobą także łódź poprzez pustynię. Przed miejscem 
Leooory umieścitem jeszcze dwie blaszanki benzyny 
W przyczapce do motocyklu. Od tej chwJi nie będzie 
już ani ch'eba, ani owoców, ani benzyny.

ółoścfniec, wóodący poprzez stacje posterunków po 
tfcyjnyoh. Asłudź i IIafer w Ei-Aiisin do Egiptu, jest 
owym starym  gościńcem wojkowym Turków, po któ 
rym w czasie wojny maszerowali znużeni tureccy 
niemieccy żołnierze. P rzez dwanaście lat me dotknę 
ta tej riem : żadna ład czyniąca raka. Oduąo Anglicy 

0:W®tbt#: wadHuż wybrzeża kole żelazna z Ka
_ .Oto Jptwflikiip, rozmyślnie pczpsta- 

w f l l*  zarłódbwżiw'gÓSĆWćłi. ■
We słyszym y nic, jak tylko 'udkot n sz e j masrjrny, 

która z ciężarem dwunastu cen narów sapie po kamie. 
Bi ach, ryje się w piasek a nag.e śmie postękując, 

się ra  strome pogórze, by rychło ztiów popę- 
toić w  dól. Tylko powietrze śpiewa nad nami. To

światło wprawia je w drżenie, potężne, kipiące św ia. 
tło, napełniające powietrze, jakby nieustannymi, bez­
dźwięcznymi grom am i

T u i pnzed Hafirem utkwiliśmy w łożysku rzeki. — 
Lecz BeduiiPi; należący do policyjnej załogi zdała już 
sumą i przedostają się ku nam na wielbłądach i z 
tTiiiuimfem wyciągają „Białego Lisa" na strom ą pochy. 
lość w ybrzeża. Jest to drugi dzień B6jram‘u. owego 
radosnego święta, kończącego mahounotańskl miesiąc 
postu I oto w seyęy zgromadzili się z łonami 1 dzie­
ćmi tam. m  pustyni by dzień ten uroczyście świę­
cić „fantazją". Z pośród nich wybija się między re­
sztą jeźdźców wysoka postać Maohmuda. Broozowa 
twazcz jago n*<by miedź, owiana jasna chustą na gło­
wiło, nie zdradza rysów Beduima, ale przypomina du­
mną głowę chiopa w Anatolii. W ielkie niebieskie o- 
czy pohłyskuoą wciąż w stronę obcej kobiety.

— Jakżeż oo piękny, — powiada Ldonora nuno- 
woJL

W krótce potem dźwięczy kamienny grant tupotem 
kopyt, jakby pod uderzeniami młota. Cala gTomada 
jeźdźców na wielbłądach rzuca saę ku nam. Tuż obok ; 
nas zaś na pagónkiu dizŁo dźwięczy krzyk wojenny < 
kobiet, za o tułając euni Je płaszcząrm i  zasłonami. I

Ẑiikźiit! ZAiii — lt!‘‘
Cisza gliodina dźwięków połyka tea osobliwy 

krzyk, by ponieść g<* niby okrzyk ptasi, d a łe to  po
stepie.

H.
Haiir powstał w  czasie wojny pośród pustyni, a. 

tworzony przez Niemców z niczego i spłchrae, po*- 
dła, stajnie na cztiery tysiące koni i wielbłądów.’ Dziś 
opuszczone jest i to miejsce i leży sobie bez życia,
Pompei pustyni

Szipitał na stromym grzbiecie pagórka Jest zupeł­
nie zniszczony. Na połamanych dachówkach odczy­
tuję słowa: „Ecadie pour Toiture. S t  Henry — Ma-r- 
seille'1. W kamieniu wyku/ty grób niemiedciiej ptełęg- 
njarki jest wyłamany, koliba zaś pusta. Na potrza­
skanej płycie znajdują się słowa: .„Brjgiłte Lunau z 
zakonu św. Karola Baromeusza. Zmarła siódmego 
maja 1916, wiernie wyiKo-ny-wując zawód pielęgniar­
ki".

Zn sączenie, pustka, smutek. Nagie płaskowyże pię­
trzą się w oddali jedne na drugich. Oto pustynia Bar 
diet et TU, po której opuszczonych przestrzeniach 
wędrowali kiedyś Izraelici przez czterdzieści lat. Kie 
dy schodzę z pagórka, przywołuje minie Leomora z 
pośród czarnych z sierści koziej uipłeotonych namio­
tów Beduinów. Wokoło siedzą trzy Arabki, starając 
się nakarmić dzieci. Nie mogę wcale widzieć twarzy, 
zupełnie niemal zasłoniętych monetami pletli ężne-mi 
łańcuchów, tworzących ozdoby ich głów. Widzę tyl­

ko trzy duże nagie miedziane piersi. Frajdże, żona 
Machmuda; ciórrtno-branżowa Bedunuka, siedzi na­
przeciw Leonory. Długi- jej rzęsy poczernione są je­
szcze węglem.

— Mąż twój, — czy dobrze się odtaos; dci ciernej*
— tłumacze jej słowa Leonory.

Beduibka ud-enza się dikrnią po prawem rain.emu.
— Tak, czy bije cię?
Frajdże postękuje glcśno i wybucha zarazem śmie­

chem. Usta Machnmida zdały się jeszcze bardziej roz. 
szerzyć, kiedy tak nie cdi wracając oczu patrzał na 
Leonorę. Zmrok staje się coraz grubszy, fctychcć tyl­
ko ssanie trojga diziieci, przyczepionych do pierś...

_  Słucha? no, — pow-ada do mnie zekha Maclunud
 czy niie zechciaUbyć mi odstąpić swoj&i żony . Mo-

"w zirnw*1 zsl to aatrzym ać m-oj .̂
  Czy ,ia zawsze, czy tylko na w>c? — pytam

żartobliwie.
 j ajc chcesz, — odpowiada Maclunud z uśmie­

chem, — może być na tę noc tytko. Piękne jego. duże 
oczy patrzą na Leonorę, jak gdyby chc.ał wchłonąć 
w  siebie jej twarz, jaj głos. całą postać.

   Czy wiesz, oo zaproponował mi właśn.e? -— rz*
kle® "■tęj — Czy nje zechciałbym zamienić F ra j­
dże z tobą?

Leooona nie odpowiedtzwła. Jakby zdlręłwialy pa­
trzy  na nią Maclunud. Czy to prawda, czy tylko gra? 
Milczymy, jakby pod wrażeniem okropnego przeu- 
stawienia. Jest już całkiem ciemno, kiedy Machunud 
w reszcie odprowadza nas po stromej ścieżce d»o na­
szego nstimiOidu. Ostrożnie prowadzi Leonorę przedfr- 
mmą poprzez srtizy. Raz naw et sięga jego ręl,;: ^
szczotliw&e rńemai ku je] nam i emu, by podefprzec ją..

— Niech będzie imię Boże z  Tobą! — powiada Ma 
chmud, żegnając się z nami przeć, ruumoteu.

— „łjjecb będzie błogosław-ooel"
Noc a t a t y  się nad pustynią.

UL
Nazajutrz ók-oło dziesiąrfej rano dositafeśmy się w  

dziką zupełnie Ijezdroźmą dolinę. Co chwila przeryr 
wał gościniec strumień. W okół leżały olbrzymie bto- 
kj kamiiemL Dwukrotinte zdejmować musiałem wszy­
stek bagaż Post spływał md z czoła. Lęooora ni© rao. 
gia mi pomóc w  dźwiganiu dężHcBe4 maszyny wftJ’- 
die". Dnbałem na ciele, osłabłem w kolanach.

Tego ratm omal nie popadnińmy caBńom w  ukęwM 
Mieliśmy z sraibr tylko dwa Btry wody, kjjfca aochycu 

ara06knah -błebow i łoiOka boosecw. A na co adać M 
nami mojęia beuzyna, skoro motor był potrzaskany? 
Nie mogłem aut zostawać tr Leonory I Mtm udać cię 
o pomoc, anf też zost ać tu t posiać ją samą. Skoro 
maszyna ocmówdla posłuszeństwa, in a s M to ł  być a* 
dowotont, — móc ułść caio.

Wrestzcie poszedłem ptechotą w ą»b ż easegc m - 
ryta nzeczneeo, by uprzątnąć ręfeauad wsxys)tlr»r kar 
m cate. W  riągu dwóch godzab rdąeyiiśmy zroolc s ą .  
ledlwiie sto metrów. Dolina nie kończyła się. MteUśuiy  
tu tyiko nagle, zDusnczealem spnstoszałe cfeto ziemi 
W ygasłe wuikaaj ntezunieTtnone fale b rn ą  r&zlid i-

 ^  . . ..„Didk otu S*. iHiiChuû  iu*iiOw
ŁUWIN ERYK DWINGER

iim  u m u  uinism
M M U f H I K  Z  S V » |R U

Autoryzowany przekład Wand* Kragm
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łiruuu  dostał gościa, pewnego elektrom ontera, 

który podobnie jak on posługuje się chętnie zhwo- 
dowemi wyrażeniam i. Należy do transportu , przy- 
iiyłego po nas, ma czarną, kudłatą brodę i tw arz  
B u a ji .  Mówi ochrypłym głosem i dziwnie u ry ­
wanie.

— Byłem przedtem w Sjreteńsku — opow iada — 
1 z tych dni pochodzi w łaśnie moja trup ia  maska. 
Jęeł to nędzna osada kozacka, na wschód od Baj- 
kału W epchali nas do letnich baraków  przez któ­
rych szpary prześw iecała pustynia Leżały ono na 
łWomęj górze, wodę zaś musieliśmy sobie przyno- 
sić  z  dołu, e rzeki Gdzie było miejsce na 50Q ludzi, 
tam  Wtłoczyła 800 N aturaln ie, że w  tych wartin- 
k a to  szerzył się zastraszająco  tyfus plamisty. Je- 
den barąk  przeznaczyliśm y na iz o lu ję  dioryoh. 
Ale nikt nie chciał tam  iść. wszyscy woleli zostać 
przy tow arzytzach. Na pojedynczych pryczach le­
żało po dwóch chorych, Ijez słomy i kceów, pod 
pryczam i również po dwóch, Ża paduszki służyło 
drzewo...
Najokropniejsze jednak było pragnienie. Kto zdołał 

jue wywlec się na pole, w śmieg, tego Kozacy i oba­
w y  przed zarażeniem  pędzili nahajkam i z powrotem 
d i  baraku. Czasam i piliśmy wodę z latryny. W koń 
cu, skoro pojęliśmy, że musimy wymrzeć co do jc- 
drego, wybuthł bunt... Tak, i bez broni można się 
•fatestować, gdy obok stoi pusty, zamknięty szpital,

i  gdy się wie, że rosyjscy lekarze m ają poddostat- 
kiem lekarstw  i koców i poduszek a tylko nie chcą 
wydać tych rzeczy! W dodatku am erykańska ko­
m isja zdrow otna, zaopatizona we w szystko po­
trzebne. p rosiła  już od tygodnia nadarem no, aby 
ją  do nas dopuścić Ale nasze rew olta  nic nic po­
mogła, biczami wegnano iias jak bydło nazad do 
baraków  A kiedy jeńcy poczęli m asow o topić się 
w  rzece, aby ujść strasznej, powolnej męczarni, 
kom endant obozu u staw ił posterunki nad b rze­
giem. N aw eł ży d a  nie wolno nam było się pozba­
wić. Potem, w  Boże Narodzenie 1915 roku, przyby­
ła  E lza B randstróm  do Sjreteńska i u ra to w a ła  po­
zostałą jeszcze przy życiu garstkę jeńców

—  To p raw ie  Jak w  Tookoje! — rzekł Brfinn. — 
A więc nie nam jednym w iodło się tak żle...

— W idzicie, — woła wesoło Seydlitz — czego 
chcecie więcej? C/.yż tutaj nie mamy w prost ra ju  
w porów naniu z Tockoje i Sjireteńskiem ? Bądźcież 
w ięc zadowoleni!

W powolnym lecz ustawicznym rozkładzie na­
szych ciał i dusz, w ogólnym zaniku h artu  i w y­
trw ałości, trzym ają się jeszcze niektóre filary, 
leli podstaw y darem nie opływa fala bezopomegio 
upadku! To błyszczące la tarn ie  na tle powszechnej 
ciemności. Ale maia liczba z pośród nas widzi jo 
jeszcze, jest w stanie Kierować s:ę według nich. 
W iększość stała się tymczasem tak ślepą i niechę­
tną, że nie widzi, nie chce widzieć zbawczych 
św iateł.

W czoraj przyszły paczki z ojczyzny dla n a js ta r­
szych mieszkańców obozu. Między inuiymi młody 
piechur z sąsiedniej pryczy otrzym ał p ierw szą 
paczkę z domu W pewnej chwili, kiedy sądził, że 
nikt w jego stronę nie patrzy, w idziałem, żie g łasz­
cze nowe koszule i przyciska do ust robione na 
drutach pończochy

— Chorąży — rzekł do mnie w ieczorem , a oczy

jego błyszczały cudownie — dosta łem  pierwau .  
paczkę! Od mojej matki! Chce pan mobe aofcit 
czyć? — . Oglądnąłem  zatem jego skaziły i M w w h  
mi się, że wiozę jeszcze ręce matki na p ru  aha j  ci 
drobnostkach...

N azaju trz  ran o  słyszę, że mój piechur jdtaeaa. 
wgłoc, zbtóżatn się więc do Mego. I  Bod d u a ę p ię  
jc — jakżeby mogło brakow ać Poda tama, fldzśr 
ktoś płacze? — Czemu ryczysz, kam azaao? —  jpy- 
ta  go szorstko Je st zw ykłe m jhard iie jj i ikr u 
wtedy, kiedy jesi w  duszy u*.jtmęka*jr.

— Bo md. bo  mi. skradzaooo...
— Tak, hm.,. Mówisz, be by ła też w  paczoi rg tm  

konserw a ?
— Tak, śładóe...
Dobrze! Pod, w ietrząc nosem nfcy gohccy ptot, 

w yrusza na poszukiwanie. P o  godzinie w raca a 
paczką pod pachą. — Tylko śledzi b rak  — powia­
da — ale tych i tak m atka sam a nie robiła. Tł- 
masz, a d rug i raz pilnuj lepiej sw ych rzeczy, a fr-  
zum iano? v

W drapujem y się na naszą pryczę. — Kto to  zro ­
b i!9 Pod?

— N aturaln ie Majer, któżby inny? —  M ajer 
jak  najgorszą opinjję, uchodzi za złodzieja i  aw an­
turnika.

— A jak  go ukara łeś?
— Ech, nie w arte  gadania. W yrżnąłem  go parę 

m zy w  mordę...
W ieczorem dow iaduję się, że zabrano M ajera dp 

szpitala. Pod m usiał go porządnie pocharalać.
Uprzedzam go, że grozi mu za to chłosta, jeśli 

go ktoś wyda
— O — oświadcza spokojnie — to głupstwo! 

Chłopak dostał w każdym raz ie  sw oją paczkę z po­
wrotem. Z resztą M ajer d rugi raz  nafpewao nic ni* 
zwędzi. A ja  — ja mam szerokie plecy...

(Ciąg dalszy  nastąpi.}
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■ego- ntorza zid/awaly tę być tu zastygłe w pośrodikiu 
oritatiiu. Z każdego kamienia ziała trwoga i śmietć.

Około pi-łudiiiia droga poprawiła sie nieś®odziewa­
nie i wtcró^ce potem gościniec był tak dobry, jak już 
tego ti.e spodziewaliśmy sie wcale. „Czterdzieści k i­
l o m e t r ó w — zawołałem popTzee stukot maszyny 

_ do Leon ary. donosząc jej o każdych dziesięciu od  
i  aua odro ikony cii kilometrach. Pustynia toczy się z 
chwUii w  d i willę coratz to dalej. „Sześćdziesiąt kilo­
m etrów!" Pustynia toczy się.

Znów odzyskaliśmy wesołość. Raźna maszyna w ra 
ca nam uczucie pew ności N aw d odległości 60-eiu 
lub 80„cii Momefcrów, od jednego poidła do drugiego; 
odległości o niezmośnej męczarni dla karaw any pie­
szej — kurczą się w pośpiechu godnego zadfauia mo­
toru do (trotoositoJ. Tyle mówiło się o webezipiecz-eń 
sfeyacłi pustyni i ze sróiny jej mieszkańców, co bez­
sprzecznie polega na prawdzie ałe zdaje mi się, że 
kłopoty, grożące wędrowcy ze strony krajobrazu i 
tego słonecznego zana, tego trupiego- pustkowia prze 
ważnie buntowi oywają dołtkJjwe, niż te ze strony 
ludzi. W  najróżniejszycli okresach tygodniemi całymi 
łeżdzBam po pustyni bez broni; i tym razem jeździ­
łem bez rewolweru, w dodaiticu sam z kobietą. Kiedy 
popośudoiu odpoczywakśmy w  W a d  el Ablad, w  bra 
M  dołinto, pośród dużego obozu Beduanów, przyjm o­
w ał nas ich seefle życzliwie skórzana suągwią, pełną 
kwgfaego, po gorącej podnóży bajrfzw orzeźw rające­
go, owczego mleka.

— yw ajo it!“ — powiadam, podając mu rękę.
— Po dwa kroć witajcie! — odpowiaua Beduott, 

kulejąc Me całą twarzą, loiedy I tooora przy pidu z

wąskiego w atka niezręcznie wylewa trochę mleka 
puzez basode na blfuzę.

W Wadi el Arish gościniec urwał się zupełnie. Ale 
grunt jest równy jak siół: to glinka ziemna, która 
obecnie w  i ecie jest nlcmaJ tak gładka, rak asfalt. 
Zwiększamy szybkość naszej jazdy ma 70 kilometrów 
W okropnym wstrząsie skacze motocykl przez w ą­
skie, ledwie wadoczne wydrążenie, — najlepsza spo­
sobność na króitiko przed osiągnięciem cełu skręcić 
karJr Lecz m m  o strasznego uderzenia, maszyna wy 
trzymuje oosl Oto już pobrzeże, jakie roztacza się 
przed nami. Piasek sypie promieniami z pod naszych 
kół. Właśnie wynurza się nad dunami minaret — el 
Atasb. Osrągaębśmy pierwszą egipską wioskę.

W czasie wojny światowej nieznaczna ta miejsco­
wość. zbudoffl"«r z suchych cegieł, g liu j, odgrywała 
ważną rolę. Tu znajdował się punkt oparcia niemie- 
dkiego korpusu pod dowództwem Kressensteina. — 
W zajeźdz-e angietekjm znajdujemy łazienkę i — 
Niecnke, pracownice fabryczną z Dusseldorfu. Nosi 
powłóczystą szatę z kapturem, niby średniowieczna 
pokutnica i od dwóch lat odbywa pieszą pielgrzymkę 
z Niemiec do klasztoru, na Synaju. Jedyne jej zaw i­
niątko stanowi gruba biblia i  pusta puszka blaszana 
którą w  potmpadurce spuszcza na siznunze w studnie, 
by nabrać nią wody.

— „Uczy«Bam śiuto!" — powiada i patrzy na Leo- 
norę okręgłemi, ja&nemi jak woda i obłędem wiary 
pełn-emi oczami': „Bóg woła mnie!"

Przed werandą zajazdu ciągną się ciemne, na jas­
nym piasku błękitne lasy palmowe wybrzeża ! syte, 
cięcademi cieniami wieczoru rozciągające się za białą 
pustynią — czarne morze...

HUOO EKOELBRPCftiT

Przed 15 laty...
lak to było z oblężeniem Przemyśla w r. 19151

Wracałem z komendy twierdzy, gdzie właś 
■te rosyjski pariaaientarjusz wręczył pismo 
bnuiigoe.

„Pasie Komendancie!
Szczęście opuściło aim ję cesarsko-króle­

wską. Pełne sukcesu walki naszych wojsk 
dały sam  możność otoczenia powierzonej 
Jego Ekscelencji twierdzy. Jakkakolwiek po 
moc z zewnątrz uważam za niemożliwą. 
By umknąć zbytecznego przelewu krwi, u- 
ważatn na czasie zaproponować Jego Eks­
celencji rokowania w sprawie poddania się. 
W  tym wypadku byłoby rzeczą możliwą u* 
prosić u naszej najwyższe,- komendy zasz­
czytne warunki dla Pana i pańskiego gar­
nizonu.

Korzystam ze sposobności, by wyrazić Je 
go Ekscelencji mój szacunek.

Komendant armji oblegającej Przemyśl: 
Rudko Dimitriew

Zamiast odpisać mniej więcej:
„Szanowny Panie Dimitriew, proszę nie 

bluffować! Wie pan taksamo dobrze, jak i 
Ja, że nasza annja polna przedostaje się już 
Pfzez Karpaty. Być może, że w ciągu ośmiu 
dni będzie już tu. Poczekajmy spokojnie. 
Proszę przyjąć itd....“, 

wziął mały elegancki generał zaproszenie do 
tpertraktacyj tragicznie i odpowiedział, jak bo­
hater:

„Uważam, że jest poniżej mojej godności 
dać na sromotne propozycje — m erytory­
czna odpowiedź.

Komendant załogi Przemyśla*'
W  trzy  dni potem gniewny Dimitriew. który 

uważał przelew krwi za zbędny, kazał swo;m 
mużykom, chrześcijanom i Żydom przez siedem 
dziesiąt dwie godziny bez przerwy dobijać się 
do bram twierdzy. 70 tysięcy ludzi znalazło 
śmierć i zostało rannych na przedpolu. Zbyte­
czny przelew krwi! bo austriacka armja polna 
Istotnie nadeszła i uwolr/ła Przemyśl od oblę­
żenia na trzy  tygodnie. Strategiczna rola twier­
dzy była skończona, kiedy austriacka arm ja 

.polna wycofać musiała się w dniu trzeciego li­
stopada aż po Ka-paty. Ale twierdzy nie podda­
wano. Obecnie Moskale nie oblęgali już miasta, 
ale otoczyli je pierścieniem mocno obwarowa­
nych pozycyj i czekali. Na co czekali?

Na cholerę, na głód w mieście. Jedno i dru­
gie nadeszło. W raz z nami. żołnierzami zim­
no i głód cierpiało 20.000 osób cywilnych. Za 
kota płacił' chętnie trzy, za psa do dziesięciu 
koron złotych.

Załogę podtrzymywano w wojennym duchu. 
Od czasu do czasu zarządzała komenda twier­
dzy wypad. Wedle przepisu. Na ten temat ro- 
zmaw:ałem pewnego razu z intendantem twier­
dzy.

— Jutro już znowu wypad? — pytałem stro 
skany. —

— Tak, Moskale powinni wiedzieć, że nie pod 
dajemy się naszemu losowi bezczynnie,

— Ale me przedostaniemy się przecież przez I 
ich pozycje. Są przecież zbyt silnie obwaro­
wane. !

— Niech pan tak nie mówi! Kiedyś poszczęści 
się nam przecież.

— A kiedy nam się uda, cóż wtedy?...
— Ależ z pana kwerulant...
— Nie widzę sensu w tern zarzynaniu się.
— Żadnego? Czy nie pomyślał pan nigdy o 

tern, że po każdym wypadzie zaoszczędzamy 
kilkaset racyj?...

Patrzałem  nań osłupiały.
Z końcem stycznia popełnił intendant samo­

bójstwo. Ale u „Landsturmistów“ w forcie Pi- 
kuiice słyszałem, jak śpiewano, drwiącą pio­
senkę:

.,0, o, o!
W ięr Landsturmleut sind froh,
Wcnn wir unter Scherz und lachen 
Einen flotten Ausfall machen 
O, o, o!
Fflrs Festungskommando!"

Czy był to tylko humor szubieniczny skaza­
nych na śmierć? albo czy dźwięczało tu po­
znanie d''aboligicznego zamiaru? Śpiewano tę 
piosenkę bez wahania i obawy także i wobec o- 
ficerów — śpiewali ją ludzie, dręczeni cierpie­
niami przemarznętych nóg. Bo wielu z nich za­
ledwie mogło chodz:ć. gdyż. buty gniły w mo­
krych okopach i wilgotnych pomieszczeniach. 
Istniały, tylko mniej wartościowe nie wystar­
czające namiastki i to w t/dy  dopiero, kiedy w 
styczniu zaimprowizowano w twierdzy fabry­
kę skóry, w której wyprawiano te nieliczne skó­
ry, jakie się dały jeszcze uratować z pośród 
30.0UO wołów spożytych od wybuchu wojny w 
Przemyślu.

Z początkiem marca katastrofalne śnieżyce 
pogrzebały nadzieję ocalenia, jakie zdawało się 
możliwe w zwodniczych tygodniach lutego. Mi­
mo to powiódł węgierski dywizjoner na trzy  dn‘ 
przed końcem połowę załogi, napół wygłodnia­
łych, zupełnie wyniszczonych rumem oszołom-o 
nych ludzi przeciw wschodnim stanowiskom 
Moskali, którzy dobrze poinformowani o wy-

Postępy kudności murzyńskiej 
w Stanach Zjednoczonych

Tygodnik amerykański „The New Republic" 
przytacza nader interesujące dane o postępach* 
poczynionych przez ludność murzyńską w S ta­
nach Zjednoczonych w ciągu ostatnich 20*tu htti 
Okazuje się, że około 10.000 murzynów uknZ-* 
czyło naukę w szkołach średnich i na iuUWfciSy>ł 
tetach. Murzyni posiadają około 45.000 nauczy^ 
cieli i profesorów z których 1.400 wyklbdł 
szkołach wyższych. Przeszło 1.500 murzynów) 
jest adwokatami. Następnie kilku sędziów mtri 
rzyńskich wymierza sprawiedliwość obu rasowa 
Murzyni posiadają na praw ie  własności ofcoW 
700.00C domów, . bogactwo ich oblicza się ah
1.500 miljonów dolarów. 232.000 murzynów 
siada tarmy, które zatrudniają 70.000 innych md 
rzynów. Posiadają także murzyni 60 towarzystw  
ubezpieczenia na życie itd.

Śmiertelność spowodowana przez gruźlicę, 
zmniejszyła się wśród murzynów amerykańsidctt 
od 1919 do 1922 r. o 42 procent. Wojna świato* 
wa, która powstrzymała falę emigracyjną, o j 
tworzyła murzynom niedostępne dla nicn przed 
tern rzemiosła. Murzyni, którzy niegdyś byli; 
tylko prostymi robotnikami, obecnie dai? duzo 
robotników wykwalifikowanych: tak fabryka1
Forda w Detroit zatrudnia około 17.000 robotni­
ków murzynów. Murzyni pracują również w l«ó 
boratorjach wyrobow chemicznych i wyrobów 
stalowych, w hutach szklanych, kują żelazo 5 
pracują w wielu innych analogicznych gałęziach1 
przemysłu.

Co się tyczy oświaty, postęp lej jest wśród' 
murzynów niemniej znaczny Istnieją bowiem 4- 
ośrodki oświatowe (uniwersyteckie) i szereg 
szkół średnich. W ydatki na utrzymanie szkól 
m u rzy ń sk ich  wynoszą rocznie około 20 niiljw 
nów do l a r ó w . _______________

Program stacvi raH^ofomcznych
PONTWZTAI/RK, 31 MARCA.

K raków  (312,8) 11.58 Sygnał czasu, hejnał. 12.05 
Gramof. 13,10 Kom m eteor 14,40 Kom. gosp 15 
Odczyty dila ‘ m aturzystów  („R ycerstw o średnio wie 
cza“ ;  „Polska a F rancja  ', 16,15 -dla dzieci (Baj­
ka lud. B H erza ..O motylu, co zwyciężył w ielory­
ba"), 10.45 Gramof 17,15 „Lekcja j. f ra n c "  — Prof. 
B ernard, 17,45 Muz lekka z „Gastronom ji" wa/rsz., 
18.45 Rozmaił kom. sp o rt. 19.10 Giełda zboź 
„Ostatnie w ydaw nictw a" — B r A. B ar iU,58_5j" 
griał hejnał, 20.06 Odczyt A. W aśkow skiego „Ideo- 
loflja Jacka Malczewskiego", 2X30 Operetka F alła  
„Rozwódka" (z W arszaw y), 22 Feljet. PAT, 23 
Muz. salon, z Oazy" w arsz. 24 Hejnał

W arszaw a (1411,7) Łódź (233,8) 17,45 Muł., 20JJJ 
Operetka. 23 Muz.

Poznan (334.8) 14 Giełda, 1830. 20,30 Operetka.
K atow ice (408,7) 12,06 Gramof., 16 Kon, gosD. 

10.15 Dla dzieci (p. K raków ), 16,45 Gramof. 17,15 
„Z radiofonii", 17.45 Muz lekka, (p. K raków ), 18,45 
Rozm aił 19,05 G M orcinka „Serce za tam ą" 19,20 
Muz. 19,30 Z gram atyki j. poi., 2005 „M aria Skło­
dow ska- Curie". 2030 Operetka (p Kraków '', 22 
F e lje t , PAT.

Lwów (233,8) 11,58—25 p K raków
W iedeń (516,3) 11. 15,30, 20 i 21 45 Muz
Budapeszt (55Ó) 12,05, 17.40 i 19,40 Muzyka
K ónigsw usterhnnsen (1635) 16.30. 21—030 Muz
P arvż (1725) 17,30 Muz, 21 Opera.
Osslo (493,4) 17/20,30 i 22,10 Koncerty.

padzie oczekiwali so Wypad załamał się w  ża­
łosny sposób. Stan ludzi w ym agający^1 wyży­
wienia zmniejszył się znowu wydatnie. Ale nie 
miało to już teraz żadnej w arto śc i: bo naza­
jutrz, w poniedziałek twierdze wysadzono w po­
wietrze.

Po 139-ciu dniach oporu wćdle przepisu po­
słał obrońca do k o m e n d a n ta  armji oblężniczef 
następujące pismo:

„Ponieważ żołnierzy moich dłużej wyży 
wić nie mogę, sddaie otwarte miasto Prze­
myśl. Twierdze zniszczyłem".

Stało się to 22 marca 1915.
Teraz nadszedł dla 130.000 ludzi chleb i mic- 

so. a potem niewola. Syberja, tyfus plamisty* 
głód, rewolucja, a w pięć do dzłesięcfu lat P°r 
tern — dla niespełna chybt połowy z d** 
powrót.

Nr. 66.



Nr. 86, „NOWY DZIENNIK11 wtorek 1. rV. 1930. Str. 5.

LEKARZ DOMOWY
t O l A U k  m C C ł t l C W Y  „ N C I k l O C  M IE K lilK A i i

Angi na
Nazwa „angina" jest znana nawet wśród la­

ików. Dużo ludz wie z własnego przykrego do- 
iświadezfcuia co ta nazwa oznacza.

Pi^ez anginę rozumiemy ostre zapalen:e mi- 
gdatk&w i podniebienia miękkiego. Dziś przyj- 
omie się, że większość przypadków anginy je^r 
pochodzenia zakaźnego. Z drugiej strony jed­
nak wiemy, że wiele przypadków ang.ny pow­
staje na tle zadrażnienia błony śluzowej gar- 
dizełi, przez dym. proch, gryzące opary ltp. U- 
tóż możemy przyjąć, że pierwszy raz wystę­
pnie ćnoruba po wdarciu się mikrobów, a pó­
źniejsze recydywy wskutek miejscowych zadra 
inień, albo też ogólnych, jak przemoczenie 
nóg, przeziębienie i in., co wytwarza dla drobno 
usrroów podatny teren pod ich rozwój.
, Tu trzeba też wspomnieć, że migdałki podmę 
bicuufc, które składają się z tkanki łimfatycznej, 
są tem miejscem, na którem bakrenje przez ja­
mę ustna się dostałe, zostają zatrzymane. Z 
tego widać, jak wielkie mają one przy zakaże­
niach znaczenie. N'emcy nabywają je dlatego 
„die Vorposten des Organismus". Angina może 
też powstać z powodu przeniesienia się zaka- 
żen a np. z jamy nosowej.

Choroba ta trwa zwykle kilka dni do tygo- 
dn:a. Należy do rzadkości przebieg dłuższy, iak 
•'••godniowy; zdarza się to jednakże przy fo r  
mach, które przebegaią więcej przewlekłe (chro 
niczme). Na szczęście najsilniejsze objawy trwa 
ja zwykle niezbyt długo (2 — 3 dni).

Angina należy do tych chorób, przeciw któ­
rym poleca s'ę wicie środków, mających bar- 
thstneweroroeee działanie. Stosowanie lekarstw, 
mających działać miejscowo, odnosi minimalny 
•ęifiPpk. To samo da się też pawiedz;eć o okła­
dach.

'Przejdźmy do objawów. Pierwszym który 
■zwraca uwagę chorego w tym k erunku, jest u- 
trudniune połykanie. Ten objaw moż.e być bar­
dzo silnym, ale też często iest tylko słabo za­
znaczony. Czasem ból przy połykaniu jest tak 
s iny. żę pacjenci przestają przyjmować pokar­
my. Ból może też występować przy mówieniu. 
Najboleśnleiszerr >st zwykle „próżne" połyka 
; ■' ^Leersohlucken).

W ystępują też czasem symptomy ogólne, jak 
ból głowy, brak apetytu i in.

Dalszym objawem, który nie zawsze wystę­
puję. jest gorączka. U dzieci gorączka bywa 
szczególnie wysoka. Jesteśmy zdania, że w każ 
dym przypadku, gdzie temperatura wykazuje 
ponad 37 stopu;, nie powinien chory stanowczo 
opuszczać mieszkania. Od tej zasady można 
odstępować pod /as ciepłych dni lata. Jeśli tem 
peraiura była jeszcze wyższa (37.5 — 38 stop­
ni), należy położyć się do łóżka. Co do dzieci, 
to w żadnym przypadku zapalenia gardła niw 
powinny opuszczać łóżka.

Jak leczyć  anginę? Przedewszystkiem powrn* 
IK> gię unikać wszelkich szkodl wośc’. mogą- 
cWh anginę pogorszyć lub jej czas 'rwania 
przedłużyć. Więc w pierwszym rzędzh należy 
unikać stania na wietrze czy zimnie, przemo­
cz' nja nóg. Picia zimnych trunków td.

Srodk; działając, leczniczo przedewszystk'em 
rnejscowo. dają najlepsze wyniki w p:erwszym 
lub drugim dniu. Do wiele zalecanych też w 
wielu Przypadkach skutecznych, należą: Pau- 
flavin, Formamiat (co 2-3 godziny 1 tabletkę). 
Co sî ę tyczy płukania, to wielu uważa je za 
całkowicie zbędne i bezużyteczne. Używa się 
zazwyc*a] wody utlenionej, nadmanganianu po* 
tosu. kwasu borowego itp.

W  In s z y c h  przypadkach dala dobre wy* 
ttifcj środki napotne, jak aspiryna, herbata z 
kwiatu bzu, lipowego, rumianku Środki, które

podaliśmy, są łatwo dostępne i mogą być jako 
środki domowe używane,

Jednakże ważne względy nakazują w każ­
dym średnio-ciężkim przypadku wezwać leka­
rza. Tak np. istnieją rozmaite formy anginy, 
które wymagają odrębnego leczenia. Więc o~ 
bok zWyklej formy nieżytowej (kataralnej) i- 
stnieje Forma abscesów, wrzodów i in. Ważnym 
jest tez ten fakt. że lako skutki przebytej an- 
g tiy  mogą powstać groźne choroby, jak zapa­
lenie wsierdzia, nerek, ucha średniego. wysięk 
oplucnowy. a nawet ogólne zakażenie krwi. Al­
bo może powstać zapalenie wyrostka robacz­
kowego (należy do rzadkość)) lub gościec sta­
wowy (reumatyzm).

Nie należy też zapominać, że błonica (dyfte- 
rja) może dawać zewnętrzny obraz zwykłego 
zapalenia gardła. Rozstrzyga wtedy naturalnie 
badanie bakteriologiczne.

Także płonica (szkarlatyna) może jako jeden 
z n erwszych objawow ciąć zapalenie gardła.

Jak z tego widać, to chociaż większość w y­
padków anginy przebiega szybko 1 kończy się 
pomyślnie, la k nie może- osadzić, czy nie za­
chodzą jakieś komnl kacie czy nie mamy do 
''zynienia z inną chorobą, jak angina, ; czy in­
ko następstwo nie rozwinęła się inna choroba, 
ird zapalenie nerek, co może stwierdzić je­
dynie lekarz badaniem moczu. Dlatego w każ­

dym podejrzanym przypadku należy zawez­
wać pomocy lekarskiej.

I. I. Wassermann.

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
MIISZlOACH MAjNOT. 1) W ym aga obejrzenia; 

bez tego w szelka porada niemożliwa 2) Tylko 
farba. 3) P o  umyciu tw arzy gorącą wodą spłukać 
zaraz zimną M asaż tw arzy 4) W szystko jednio. 
TARNOWIANIN O JASNYCH LOKACH: 1; To 
7.i leży od w łaściwości w łosów  2) W skazane czę­
ste kąpiele w ciepłej wodzie z mydłem siarczanem ; 
potem krem lanolinowy. WSCHÓD SŁOŃCA H. 
I.: 1) Nie wcześniej, jak w 6—8 tygodni 2) Odbija 
się niekorzystnie na układzie nerw ow ym ; może 
dać początek nerw icy serca 3) Założenie na szyj­
kę maciczną tzw. pessarjum , które jednak przy­
najmniej raz  na miesiąc miusi być w yjm owane 1 
czyszczone. 4) W cierać codziennie w skórę głowy, 
pomiędzy włosy, sp iry tus salicylowy. 5) Roztw ór 
sublim atu w occie (tylko na receptę lekarza). ST. 
CZYT. N. DZ .,JAKIR-‘: N ajlepsza rada — to 
nie pracow ać po nocy. Mózg jest organem, który 
nic może pracow ać bez przerw y; trzeba mu daw ać 
możność w ystarczającego odpoczynku. Z chwilą, 
k:cdy Pan wcześnie będzie się kłaść, także i wcze­
sne w staw anie nie bodzie Panu spraw iać trudno­
ści STROSKANA BLONDYNECZKA Z TARNO­
WA: Do wody, w której Pani myje włosy, doda­
wać sta le szczypię sody; nie wpłynie to ujemnie 
na barw ę w łosów  DTJCTUS EJ ACUL ATORIUS: 
1) Szkodliwy; prowadzi do w yczerpania i rozstro ­
ju  nerwowego. 2) Istn ieją 3) Udzielanie podob 
iiyclj porad jest praw nie wzbronione. SPORTO­
WIEC, BOCHNIA: Sam opis listow ny nie w y sta r­
cza d< rozpoznania choroby; tylko zbadanie przez 
lekarza może w yjaśnić przyczynę. A. G PODGÓ­
RZE: P a trz  „Wschód słońca H I." punkt 4 WAN­
DA K.: Przyczyną muszą być zaburzenia w fun­
kcjonowaniu jajników  Może zapyta Pani Swego 
stałego lekarza, czy nie uw ażałby za wskazane 
zaordynow ać Pana któregoś z preparatów  zawie- 
rjącyd i wyciąg z jajników  (n p thelyganu)? 
CZARNOWŁOSA TOŁA- 1) Może maść ichlyolo- 
w a wpłynie korzystnie na tę dolegliwość. — 2) 
Zm ywać dane okolice kilka razy dziennie wodą z 
Octem; w dłonie i pod pachami wcierać po umy­
ciu puder z tannoform em  (na receptę lekarza) 
DZIKUSKA; 1) P a trz  „W anda K.‘‘ 2) Odpowiedź 
na to pytanie wymaga w pierw  dokładnego, zazna­
jom ienia się ze stanem  nerw ów  Pani, bez tego tru-

Jakiegoś so c ja ln e g o  środka, jakiegoś skute* 
cznego "kremu" przeciw obwisłym piersiom me 
dycyna nie zna. W  niektórych wypadkach uda­
je się czasami uzyskać poprawę przez leczenie 
arszenikiem, masaże i odpowiednie ćwiczenia 
gimnastyczne. Niektóre też przypadki nadają 
się do operacyjnego leczenia.

Następujące zabiegi wchodzą w grę przy pie­
lęgnacji nieładnych lub niedorozwiniętych pier­
si:

1) Codzienny masaż, dokonywany własnorę­
cznie a polegający na uciskaniu wzgl. ugniata­
niu mięśnia piersiowego i gruczołu mlecznego.

2) Ćwiczenia gimnastyczne ramion, wypręża­
nie ramion i zataczanie kół ramionanr.

3) Masaż wibracyjny gruczołu mlecznego co 
drugi dzień.

4) Pigułki arszenikowe lub — co jeszcze lep­
sze — zastrzyki arszenikowe; po 20 do 30 za­
strzykach przychodzi bardzo często do wy­

datnego wzmocnienia gruczołu mlecznego i 
tkanki tłuszczowej, otaczającej gruczoł.

5) Organopreparaty takie, jak np. thelygan, 
mensal itp., zawierające wyciąg z jajników, oka 
żują- się skuteczne w takich wypadkach, gdzie 
jako przyczynę stwierdzić można infantylizm 
(niedorozwój

Stanowczo odradzać natomiast trzeba wyrów 
nania braków parafiną, a więc zabiegu, jaki nie­
którzy z kosmetyków usiłowali wprowadzić do 
leczenia. Już niejednokrotnie zdarzało się, że je’ 
dynym efektem takiej operacji było trwałe ze­
szpecenie, zniekształcenie piersi; ba. nawet zda" 
rżały się wypadki, gdzie uciec się musiało w 
następstwie takiej operacji do zupełnej ampu­
tacji sutka. Gruczoł mleczny nałeźy do lycfc 
miejsc, które nie znoszr. parafiny.

Ta zgrubsga naszkicowana pielęgnacja dopro­
wadzić może przy pewnej wytrwałości do za­
dawalającego powiększenia i utrwaleoia, wzn*c 
cnienia zbyt drobnych piersi, mniej osiągnąć n«> 
żna w ten soosób przy obwisłych piersiach któ­
re jednak przy wydoskonalonej dzisiaj l  cel 
operacyjnej doskonale dają się poprawić na dro 
dze operacyjnej. Bardzo jednak ważną i prze­
ważnie zaniedbywana zupełnie bywa profilak­
tyka. a więc zapobieganie obwisaniu piersi w 
czasie ciążyli połogu t. zn.: napierśnik, masaż 
i gimnastyka.

dnu cokolwiek pewnego powiedzieć. 3) Przyczyn? 
może być k a tar nosa, polipy albo przerost migdał- 
ków M. S IL BERHERZ, TŁUMACZ: Paitrz „Wschóc 
słońca II I ‘ punkt 4 Nadito w skazane naśw ietla 
uia lampą kw arcow ą. M1ZRACHISTA PROW IN­
CJO ANLNY 1) Nie jest to żadna choroba wene­
ryczna 2) Pan i tak i tak musi od czasu do czasu, 
daw ać mocz do zbadania; przy tej okazji proszę 
wspomnieć lekarzow i o nowym objawie. 3) T ru ­
d n i  na to odpowiedzieć, opierając- się na samym 
tylko opisie listowym  REUMATYZM: 1) W ystar­
czy kąpiel do pasa 2) Może spowodować schudnię­
cie, ale tylko w bardzo małym stopniu STROSKA­
NA MATKA: Jesl to zapewne objaw  przeloLni; na 
w szelki wyipadek jednak proszę się zw rócić do po­
radni, istniejącej przy Klinice chorób nerwowych, 
a mające] na celu zwalczanie wad wymowy. CHO­
RY Z GR : Stan, który Pan opisuje nie jest żadną 
chorobą; jest 1o tylko budzący się popęd płciowy, 
zupełnie naturalny u zdrowego mężczyzny w  tym 
wieku T iudao  nam cokolwiek radzić w  tej sp ra ­
wie- męża zwierzy sie Pan z Swojemi dolegliw o­
ści.', mi komuś z rodziny: ojcu lub sta -szetnu bratu 
POTOMSTWO: Choroba ta nie jest dziedziczną; 
tylko skłonność do tej choroby, a więc łatw ość na­
baw ienia sie jej, jesl większa u potomstwa takich 
ludzi, niż u innych WDZIĘCZNY CZYTELNIK, 
KRAKÓW: 1). 2) i 3) Odpowiedzi na powyższe py- 
ta i ia bez dokładnego zbadania są niemożliwe. 4) 
N ieszkodliwe CORPUS IURIS CHRZ.: 1) i 2) 
Myć tw arz  codziennie gorącą wodą i mydłem; w



Str. 6. „NOWY DZIENNIK" wtorek 1. IV. 1930. Nr. SC.
ciągu dnia 2 - 3  razy zm ywać rozrieńccsoną w odą
kolon ską. W ieczorem parów ka nad naczyniem z

n aśw ietlan ia lam pą kw arcow ą. FRANIA: A bsolut­
nie nae.MISS FORSTER: 1) Nieszkodliwe, 2) Zmy-

gorącą woda i wyciśnięcie wągrów . 3) Spirytus wać 2—3 razy  dziennie rozcieńczoną wodą koloń- 
•alicylow y w tym wypadku zbyteczny. 4) Maści j ską albo apteczną benzyną i zaraz  potem pudro- 
szkodliwe, bo potęgują tłu stość  cery. W skazane l wać. 3) K osm etyków ze względów zasadniczych

nie polecamy. K rem u pod puder — wobec tHMt*! 
ści cery — stosow ać nie radzim y I) Z wtuuÓW, 
suw anych przy pomocy d ia thenn ji część —  (okonki 
25 proc.) — od rasta  i musi być pow tórnie M tńlffhl I

Ia
i

Bila* sportewsr „Ncweso Dziennika
Pcd redakcją Dri Henryka Lesera

Sport żydowski w Polsce u wrót sezonu
Przechodząc do omówienia rołf Żydów w  innych 

dziedzinach sportu, zaczniemy od .kroki w ej sportu" 
— lekkiej atletyki Tu wskazać możemy aa stzereg 
sukcesów w ubiegłym roku, a przede w szyrtk ;cm na 
bardzo zuiaczmy wzrost ilości lekkoatletów żydow ­
skich.

Pierw szeństw o w tej dzledzn.e zdobyła krakow­
ska Makkabi, której zasługą jest *oc*airiŁC wanie 
wspaniałej imprezy o mistrzostwo żydowskich klu­
bów w październiku uł>. roku w  Krakowie. Doskona­
ły materiał zawodniczy, tudzież woeMae możliwości 
dzięki własnej bieżni, przypuszczać każą. że aifct je- 
sacze ode potrafi wydrzeć Krakowianom pierwszeń­
stwa. We Lwowie wyróżnić należy Dior tudzież Ha 
smoraeę, w  Warszawie i 'Wime miejscowe Mabkabt. 
W mniejszych klubach pcowIndianaLnych 1 wiellko- 
miejslkdch brak wciąż jeszcze zro zamierała dba donio­
słości teł podstawowej cat. ẑa sportu. Z tej też przy­
czyny zbandicapowartl Jesteśmy w  stosunku do kt»- 
bów poteJoncb, którs ozcjphł ntezttazouą Bóść wspa­
niałych talentów z prowikicSL Niemniej jednak, mńmo 
braku bieżni i bardzo ciężkich warunków, wykazać 
się możemy tak wybiitnomś jednostkami jak: Czysz, 
Freiwstldówna, Goldtanger (Małekabi Kraków), Lewi- 
nowraa (Makkabi Wilno). Berlmerówoa (Makkabi 
Warszawa) i ta.

W  pływaom już obecnie odgrywamy bardzo- powa. 
ia ą  rułę. I tu pierwszeństwo zdobyła krakowska 
Makkabi, dhluiba pływhcitwa żydowskiego w Połsce. 
W yczyny pływaków Makkabi są tem bardziej godne 
podkreńteratu, Beże — jak wiadomo — trenują orał je­
dynie w e t  3 miesiące w  roku. podczas gdy nrieiy- 
downey pływ acy korzystają z niedostępnej dla Ży­
dów  krytej pływalni YMGa. W ybudowanie własne­
go basenu krytego w  Krakowie przyczyniłoby sic 
■iewąąpbwie do zdobycia pi zez Żydów hegemonii w  
ptyw aętw ie poAsfctem. — W  Bielsku żywiołowo rozi- 
w$a się sekcja pływacka Ha-koachw. czego dowodem 
bardzo zmacana ilość zawodników i stosunkowo do­
b re  wynikł pnżez mich stale osiągane. W innych o- 
Srodkach — za wyjąiikiietn W arszawy (Makkabi i 
ŻASS) — bardzo mało, lub nic ińe zdziałano. W ielkie 
możliwość; mają obecnie żydowskie kluby stołeczne, 
dzięki otwarciu krytej pływał:;! Kasy Chorych. Z je­
dnostek wytoczyć należy: Scbrefhmana (ŻASS W ar- 
agawa), Reich er ó winę (Hakoach Bielsko) i Schanfeł - 
dów, RWte-nmaiiów i Soldiuigera (Makikab! Kraków).

W piłce wodnej, ugrawjainej jedynie przez kraków - 
ątcą Małdkałn, ta ostatnia od szeregu Iaądzierży  z a ­
szczytny lytuł mistatza Połski

W boksie na pierwszy pian wybijają się lwowska 
Has monę a, oraz warszawska M aki ab L Z iranych klu­
bów działalność wykazuje jedynie Bar—Koc-hba. zaś 
ostatnio sekcje bokserskie zorganizowały: Ma-Wkab!
Kraków, Bar Kochba Poznań, Makkabi Wilno i ŻAKS 
Lwów. Hasmonea i Makkabi to najsilniejsze zespoły 
pięściarskie we Lwowie i W arszawie, a w obu tych 
klubach zrzeszonych jest około 200 czynnych bokse 
rów. Największą bolączką nasza w tej gałęzi sportu 
jest sprawa sędziów punktowych, którzy stale i sy­
stematycznie krzywdzą zawodników żydowskich, po 
zbawiając ich zasłużonych tytułów mistrzowskich. — 
Najjaskrawszym tego dowodem były ostatnie mi­
strzostw a W arszaw y, w których pokrzywdzenie za­
wodników Makkabi przechodzi już wszelkie granice. 
W e Lwowie dzięki zdobyciu przez Żydów paru man 
datów w Związku bokserskim, zapanowały wreszcie 
stosunki normalno obecnie kolej na W arszawę. „Zie. 
tonostolikowa" bokserzy usunięci być muszą ze Zwią 
zków! Najlepsi bokserzy żydowscy to. Gross, Kor- 
sower. Schireiber, Trager i Kobl (Hasmonea Lwów), 
oraz Wysocki, Urkiewócz, Anders ; Borensztajn (Mak 
kabi W arszawa). Jak z tego wynika, zawodami o mi­
strzostw o żydowskich kluibów w Polsce byłoby spo­
tkanie Hasmonei z Makkabi.

Kolarstwo uprawiają wszystkie prawie większe 
kluby żydowskie, ograniczając się jednak przeważ­
nie do turystyki. Najpoważniejsze sekc>e posiadają: 
lwowska Hasmonea ! krakowska Makkabi. Najlepszy 
tni kolarzami żydowskimi są: Leibler, Klugor i Hiłf- 
sitein (Makkabi Kraków), Nachtgelst (Hasmonea 
Lwów), Golde i Pelowski (Makkabi Warszawa), oraz 
wyMncaony z Haaroooei Klesel, który przytułek zna

Jazi w Łw-OwdkSej Jutrzence. Na podkreślenie jeszcze 
zasługuje zdobycie tytułu mistrza województwa wo­
łyńskiego przez zawiodoiika k -Jrnej Hasmcnoi Awer- 
buseba, oraz dwa miejsca i wicemistrzostwo gór w 
wyścigu Kraków— Zakopane przez Kiesła. — Dorocz 
nem świętem żydownskfich kołaczy jest organizowany 
przez Ha amon eę lwowską wyścig o tytuł aajlepczego 
żydowskie*® kolarza w Połsce l jmhar redakcji 
,C h w * r. .

W grach sportowych (koszykówka i siatkówka) na 
wyróżnienie zasługują -krakowska i warszawska Mak 
kabi, a przedewszystkiom lwowski Dror, bezkonkur 
rencyjny na terenie swego okręgu. Pozostałe kluby 
żydowskie poważniejszej roli nie odgrywają.

Tenalś uprawiają nielicznie tytko kluby żydowskie, 
jwtomłasit najjępisd zawodnicy żydowscy wybita ją się

stale na kortach polsflcich (Laoitoer, WHdtainu, uefcJ 
ling, Goldstein, Po-horyles j feci). j

Wioślarstwo zmajduue ooraz więcej zro«w»i«Bla m 
klukach żydowskich. Jedyne sekcje w*oślawtot 
stedalą: tarakowaiea. wŁiozawska grodzłeńata I w ti 
leftska Makkabi oraz Żyd. Tow. WtośL w  J 

W ciężkiej atletyce wyjątkowe stanowisko 
łódzka B„.—Kochba, której zawodnicy odrooywają 
od szeregu lat mistrzostwo Polski w ^odoosztair eta, 
żarów. Zapa m ą tw a  kmby żydowskie n *  nprjuwiąfc.'

*W ping—pongu kluby żydowskie są w Powera neu 
konkurencja. — Hasmonea Lwów. Makkabi Kntotoraj 
ŻASS Warszawa 1 Hasmonea ŁAdl to na.rt nl Bi 
zespoły swych okręgów, a zarazem i Portki.

N? żywiołowy roawój wskazać jeszcze możemy ml 
nuclarstw ie , jednak tylko w  zachodniej Małoportces 
RozM'iijającą się seJcóę narciarską posjadc kranowe 
ska Makkabi, a pozateim jeszcze bielska MakkahŁ 

W  hokeju na lodzie posiadamy zaledwie dwite t n -  
żymy (krakowslką Ma.kkabi i lwowską Hasmude^j. 
Obie jednak w minionym sezonie pokładanych mL-’ 
dzżei nrte jpeżmły. JUM

Ze sportu tydowsklego
OuZNAKk; SREBRNĄ SPRAWNOŚCI NARCIAR 

SKlEj po laz  pierwszy uzyskał w kategorii II. fu- 
nioTÓw w klasie wieku 15—1" lat Kaułmara Marjan, 
a odznakę brcu-zową tej samej kategorii Menasche 
Gletzer obaj z Makkabi krakowiskiej.

BOKSERZY MAKKABI WARSZAWSKIEJ uzy­
ska® piękny sukces, zwyciężając Gedaoję z Gdań­
ska 9:5, a równocześnie na mistrzostwach armji w 
Poznaniu dwaj jej zawcdin.icy zwyciężyjii.

ŻYDOWSCY BOKSERZY rozwijają się. Niechęt- 
fflem okiem patrzą na to .sędziowie bezstronni" w 
walkach mistrzowskich. T ic w W aiszuwie, jak 1 
w  Łodzi skrzywdzono zawcdiulkóW żydowskich, 
od&ierając im zasłużone tytuły mdsńrżowskie Na

protesty żywiołowe reagują witadze bołcserakte W  
dodatku dyskwalifikacja mi.

HAKOAłi Wie d e ń sk i wraca do dawniejsze!
formy. Ostatnio uzyskał nierozstrzygniętą 1:1 t  
WAE- em, a gracze Oppenheim i Loesinger tnlf się
odznaczyli, że przęzmcczono ich do rupr-izeutacj* 
Ausł-rjj.

HASMONEA LWOWSKA wjnkazała zwycięsćweo 
nad Czarraym,ik że w dawnym swrym składzae doró­
wnuje zawsze driużynom Iiigowym,

PIŁKARZE MAKKABI WARSZAWSKIEJ udowo- 
dnidi zwycięstwem 7:3 nad rezerwą Polonii, t e  0-  
beoaie stanowić bęoą silnego przeciwnika, preten­
dującego dc mistrzostwa klasy A

W i s c . c i r e J c i  k r u l n w e
Z ZAWODÓW W IIOLMENKOLLEN wyciągnął 

Pol. Związek Narc. między irniemi następujące wnio 
ski: 1) r.a-lcży po.p.erać biegi zespołowe: 3) m_e do­
puszczać iiajiinłcdszych -łuniorów do startu ze senio­
rami: 3) zreformować dotychczasowy s-posób nagra 
diza«Ła .zwycięzców, zakazać nagradzania przedmio, 
taran tąiiem i, jak zegarki kufry, papierośnice i t, p.t 
dawać małe pu-hairki. zawsze tak.-e sanie, medale 
dypłomy, dawać Wiięccj nagród (1 trzecia startują­
cych), młodzieży (yłlko siprzet sportowy.

WALNE ZEBRANIE POL. ZWIĄZKU PŁYWAC­
KIEGO W WARSZAWIE uchwaliło wyodrębnić 
Sląhk Cieszyński i Bielsko w osobny okręg cieseyft 
siki. Prezesem w ybrano posła Polakiewicza, wice­
prezesami pip. Semadeniiego i kpŁ Szuberta, sekre- 
tairzem p. Pioitiowskiego, cał-ontoiem honorowym 
płk. Ułryciha.

WALNE ZEBRANIE POL. ZW. ŁYŻWIARSKIE­
GO odbyio stę w W arszawie przy udziale 3(!!) 
klubów. Prezesem  wybrano p. K. Lubom-irskśe-go.

KURS TRENERÓW PIŁKARSKICH rozpoczął się 
w W arszawie 16 marca i trw ać będzie at  do 15 
kwietnia b r. W kursie bierze udział 36 słuchaczy

REJESTRACJE FILMÓW SPORTOWYCH prze­
prowadzał PłJW F i zgiromadzilł drogą ankiety po­
trzebny materiał. Nadito posiada PUWF ewdn-encię 
pirasy prtzysposobiein-ia wojslkowego i ustala kleru 
nok jej l«n.jL Także drogą Polskiego Radija prow a­
dzoną będzie propaganda wychowania fi-zyczmego.

MISTRZOSTWA SANECZKOWE 1 HOCKEYO- 
WE EUROPY odbędą się w roku 1932 w Krynicy. 
Polsce powierzyły Międzynarodowe Związki Hoc- 
keyowy i Saneczkowy organizację tych imprez.

LWOWSKA LEKKA ATLETYKA obchodu w roku 
bieiąc3rm 25-1 ecie, z której to okaaji odbędą sfę wiel 
icie imiprezj lekkoatletyczne w e Lwowie, macierzy 
polskiej lekkoatletyk i.

SUKCESY PETKIEWICZA W AMERYCE wywo. 
lały intrygę zakujńsową Lotyszów. którzy z zemsty 
aa opuszczenie prze® Petklewicza Łotwy i utrato ta­
kiego wybłtne«o biegacza, zaskarżyH Petkiewioza o 
obrazę prasow ą z przed kiłku laty. P rezes Między­
narodowego Związku Lekko A4. EdistrOm nakazał 
Ameryk. Zw. I eOdk AC dyskiwaHkacie Petfcirawtesa, 
cc ualrajnołrtwilo mu dartow t a rty w Amwyca.

LWOWSKA POGOŃ z niepokojem oczekuje sw o­
ich rozigrywek ligowych. Skład eksm.istrza PąW d 
jesit bardzo słaby. Ubyli bramkarz Albański i ob roń­
ca Mauer. Po zatem na em ew turę poszli natech i Fir 
chłcl.

BRONISŁAW CZECH był 26-tny w biegu kombiua 
cyinym i 53-ui w Di egu 50-ikłłoru na mistrzostwach 
Europy w Oslo. Są to wielkie sukcesy, jeśli uwzglę­
dnimy. że t zęah był jednym z niełicanyeh narciarzy 
koiwyncłilu, którzy tuż za Sa.tondynawją tizyskafl tai 
dobrą iokarę.

AZS KRAKÓW wykańcza obecnie swoje bełsko 
sportowe ktÓTe m>ieśc.ć będzie doskoealą biedort
lekkoatletyczną, boisko footbałlowe, plac gier apor­
towych i ijczrae płace taanśsowę

BOKS POLSKI zraa)duje się przed wadnemi adą* 
rżeniam i Dnia 11 kwietnia odbędzie się we Wtodnip 
mecz Polska—Ausitria, zaś 24— 27 kwietnia b. r. od 
będzie się w Budapeszcie czwórtnecz Połska—Gto- 
choslowacja—W ęgry—Bawaria

NA HIPPICZNE ŁAWODY W NTCEI w potowł*
kwietnia b. r. wyjeżdża z Polski, 6 jeżdńców z 13 
końrnJ. Ekiipa polaka (radzie w słoładzle: KróHtóewitea, 
Szosłand, Skuipióski, Kapuściński. Strzałkowakl *Ro- 
rytikrwskt.

RAN. znany zawodowy bokser w arszaw ski oifcio 
m na Kubie sukcesy, bijąc silnych przracuwniłców.
' KAHAN, świetny pomocmł Turystów tódiztóch, 
przez pewięra czas Gracovii, przeniósł się do Legjł 
warszawskiej.

WACEK KUCHAR nie wycofuje się z czyuaegę 
footballu, owszem będzie nadal grywał nr środkowej 
pomocy i kierował technicznym treningiem cTkarW 
Pogoni lwowskiej.

KAŁUŻA internacjonał Cracoytt, wycofał się deff. 
n.iity\wiie z aktywnego footbałto i będzie uczęszczaj 
na kurs trenerów w  Warszawie, przyczem równo^ 
cześnle piastować będzie godność kterownika tecfcol 
cznegr LegU warszawsłclei

STIBBE, znany pięściarz łódzki, barani obecnie eta- 
le w  BerlmSe I rozpocznie pod okiem swego oplełru- 
n* l byłego trenera bokserskiego Portki, Nrtpła, « * “ 
mąłny troamc bokui który otworzy aa y n u  ku- 
rjrary spottow«k
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Mistrz Ligi poktłri^ny

Tegoroczny sezon ligow y me różni się w iele 
Hr sw ych początkach od zeszłorocznego ..M urowa­
ni" faw oryci, których zwycięstwo zdaje się nie iil- 
ł tg a ć  w ątpliw ości. tracą punkty z drużynam i, kló- 
lyen  obecność w  Lidze m iale się ograniczać do 
ro li dostarczycieli punktów Po zeszłorocznym 
ZWyd kim  pochodzie G arbarni, przyszła obecnie 
Sokej benj am inka Ligi LTSG, k tó ry  już w  dni-
^ e n , ^potkaniu „odw ażył1- się na taką rzecz, jak  
W ygrana z m istrzem  Ligi Y.’arla  Co dalej będzie 
— niewiadom o. Gzyjest zaczątek św ietnej karjery , 
vXy też chwilowy przebłysk, okaże niedaleka przy 
sitoac . Cłracovia nie jechała w praw dzie z wielkie- 
n u  m u c a m i do W arszaw y nieruniej jeonak nie 
■dobyte naw et jednego poi.ktu. Jedynie W isła nic 
zatwioom swych zwolenników, zdohj w ając dw a 
p n u k lj W meczu z W arszaw ianką.

WTHLA—W ARSZAWIANKA 3:i (2;1). Po osta- 
zw ycięstw ie W arszaw ianki nad G arbarnią 

•tał wyniki tego spotkania pod wielkim znakiem 
Z * ł* * n ia . D rużyna W isły, k tóra w poprzednich 
_* rat ze słabym i przeciw nikam i tak  dobrze gra 

I - ,  tjie byłfc W wysokiej formie. W  szczególności 
udtaor.i Si# to  do linji ataku. Lotni gracze W arsza- 
w ia tłc i * łw arza li często niebezpieczne pozycje pod 
hrafljjfą czerwonych, których jednak nie w yzyskali 

• ® •
rezaw a. Polonja—G racovia 1:0 (1:0). Craco- 

w ystąpdla bez Kałuży. Do pauzy gra równo-
ri-edna, żyw a i  ciekawa Jedyny punkt strzela
z M iska Pazurek, po bardzo ładnem podaniu Szcze 
paniaka. W  drugiej połow ie przew aga Polonjl. 
k tóra nie umie w ykorzystać sposobności zdoby­
cia bramki. Pod koniec g ra  zaostrza się tak. że 
Kot'tu*jor,owany b ram karz  K eller musi zejść z bo- 
Ł4l*. Publiczności około 3000.

U ł t  LTSG.—W arta  3:2 (1:0)111 SIPT?
m m m

K raków  G arbarn ia—W aw el 8:1. Zawody towa- 
. _,/skie G arbarn ia  w ystąpiła znowu ze -Smocz­
kiem, to  też lin ja  ataku szła spraw nie i skutecz­
n i .
BIEG NA PR Z E Ł A J KRAK OKI?. ZW LEKKO­

ATLETYCZNEGO 
W  dniu wczorajszym  odbył się w K rakow h 

bieg na przełaj organizow any przez Krakowski 
O kręgow y Związek Lekkoatletyczny b ieg  odihył 
K:.ę na dystansie około 5 km. W zięli w nim udział 
zawodnicy Makkabi., W awelu, W isłz. Legji, P o li 

jfifio KS., M etalu z Tarnow a. P ierw sze miejsce 
zdobył Czubaa (W w teły -w czasie 16 min 55 Uk. 
2/5. D rugi przeszedł do mety I to s ia , z (W awel), 
przed Gorzeńskim z W isty. Na dalszych miejscach 
Michalik F ijałek, Szlaga, Gokliinger, Katzengold. i

TRENER YOGENHUBER PRZY JECH AŁ DO | 
KRAKOWA

W czoraj w nocy przyjechał do K rakow a znany 
tren e r w ęgierski inż. von Vogenhuber, zaanga­
żow any przez lalejszą M akkabi P Vogenhuber 
k tóry  Ikerowal > treningiem  wielu z drużyn p ił­
karsk ich  Austrji. Węgier, Czechosłowacji, Hiszpa 
nji i Portngalji, a nawet prowadził trening re ­
prezentacji T-Iiszpanji, obejmuje 7 dniem ju trze j­
szym tren ing  M akkabi Należy przypuszczać, iż 
drużyna białoniebieskich pod tak wybitnem kie­
rownictwem  zajm ie czołowe miejsce w tegorocz­
nych rozgrywkach. Celem omówienia spraw  zw ią­
zanych z treningiem  odbędzie się dzisiaj o 7*30 
wic-cz. zebranie graczy I i I ł  drużyny w lokalu 
klubowym, na 1:torem  p Yogcnliuber przedstaw i 
plan pracy.

• • •
Wiedeń, 30 3 PAT Piłka nożna. zaw ody o i> 

strzostw o: A dm ira—Soortkluib 3:1 0:1), WAL
KAC 3:2 (0:2), Rapid—W acker 6:1 (4:1).

Rozwój lotnictwa dla celów leczniczych
Powietrzny ambulans z cicliemi motorami, | 

przygotowany, jak donoszą pisma angielskie, do 
użytku w odległych częściach Jmperjum B ry­
tyjskiego, zapowiada się jako nowy i nader do­
ro s ły  dział awjatyki. Francja pomyślała już o 
lotnictwie do celów leczniczych w swoich ko­
loniach afrykańskich i w pierwszym roku otwo­
rzono tego działu, zatem w przec ągu 1923 r„ 
zdążyły przygotowane do tych celów samoloty 
przetransportować 239 pacjentów. Samoloty 
rzeczone są typu Farmatiowskiego z kabiną, w 
które; poza doktorem i pielęgniarką jest miej­
sce dla sześciu pacjentów, leżących na noszach.

Handlowy Departament Stanów Zjednoczo’ j 
nych ma również do swojej dyspozycj-' anibu- i 
lanse powietrzne, niezbędne w okohey W ielk;ch \ 
Jezior, skąd ludzie, tmeszkający w odludnych i 
dalekich osiedlach, mogą być w razie choroby | 
przetransportowani do szpitali ; klinik. Samolo­
ty te zaopatrzone są w łóżka na kółkach, w 
bieżącą wodę z^mną i gorącą, elektryczne o- 
grzewacze i elektryczne wachlarze do ochładza" 
n;a powietrza itp. niezbędne środki ochronne.

Najbardziej przydatna wszelako okazać się 
może awjatyka dla celów leczniczych na wypa­
dek wybuchu epidemii, jak zresztą już po tw er 
dził to w r. ubiegłym przykład Kanady. W 
Simpleksie zabudowań fabrycznych na wybrze"

żu rzeki Alberta na dalekiej północy wybuchła

epidemia dyfterytu  i jedyny lekarz mus.uł być 
sprowadzony ciągu.onemi przez psy saniami z 
Fortu Yennillion. Rychło jednak wyczerpał s.ę 
niewielki zapas surowicy, jaki przywiózł ze. so­
bą. Posłał znów przez zaprzęg psi prośbę o do­
starczenie mu niezbędnego tego środka z naj* 
bliższego miasta i po upływie paru godzin dwaj 
lotnicy szybowali w przestworzach w kierunku 
północnym z zapasem surowicy.

Prawidłowo zorganizowane lotnictwo lekar­
skie użyte zostało poraź pierwszy w Sjamie, w 
kraju, w którym do tego czasu epidemie sze­
rzyły się z przerażającą szybkością. W  zimie 
1927 r. wybuchła groźna epidemja gastryczna w 
prowincji Ubolu, gdzie wskutek szybkiego wy­
czerpania się wszelkich lekarstw i środków de­
zynfekcyjnych przybrała rozmiary zastraszaiąr 
ce zarówno pod względem liczby zachorowań, 
jak ciężkiego przeb:egu. Gubernator prowincji 
zatelegrafował do Bangkoku, skąd miejscowy 
dyrektor wydziału zdrowia dał znać drogą ra- 
djową komendzie lotniczej w Don Muang, że 
specjalny pociąg z lekarzami, pielęgniarkami f 
zapasem środków lekarskich przybywa na lotni 
sko, gdz e ma być niezwłocznie przygotowana 
odpowiednia liczba samolotów. Po upływie pa­
ru godzin sześć samolotów wysadziło «a lRd 
cały personel ratowniczy, który odrazu energia 
cznie zabiał się do dzieła.

UDSO N
GREAT

O  spokój w Palestynie 
w okresie świat

J e r o z o l i m a ,  30. 3. ŻAT. W  związku ze 
świętami arabskiemi „Nebi Musa“ (Prorok Moj 
źesz), przypadającemi na okres od 10 do 20 j 
kwietnia, tj. podczas świąt Pesacb. wszykcy j 
komisarze okręgowi wydali zakaz odbywania 
jakichkolwiek zgromadzeń przez cały miesiąc 
kwiecień. Nadto komisarz okręgowy Jerozoli­
m y wydał zakaz noszenia mieczy bez specjal­
nego zezwolenia. Noszenie mieczy stanowi tra ­
dycyjny zwyczaj arabski podczas obchodu „Ne 
bi M tm ‘‘. Zarządzenia te zmierzają do utrzy­
mania w okresie świąt trzech wyznań bezwzglę 
dnego spokoju.

J e r o z o l i m a ,  30. 3. ŻAT. Arabski organ , 
„Felestin“ domaga się od władz wydania zaka I 
zu powrotu 2abotyństóiego do Palestyny. „Fe- 1

Luksusowy a&Kcdhód uajwyźszei klasy dostępny uia wszystkich*
Wiele możnaby mówić o nowym WłelkJir: udsońće, wykonanym z niezrównaną precyzją, o

przeszło 80-konnyin jego motorze, o niezwykłe! akceleracje, o artystycznych liniach i barwach,
oraz o każdym innym szczególe, począwszy od śwćemych hamulców, aż iir- me-pękającej szyby...

Słowa jednak n.c wypowiedzą wszystkiego! Trzeba usiąść samemu prży kierownicy lub we 
wnętrzu iwesiychanie wygodne: i komfortowe; karoserii, by się przekonać o wysokie), wartościach 
tego, iedmegc z najhardziej luksusowych wozów, który dzięikii unicbomi-enUi montażu w kraju, jest 
sprzedaw any dziś w Polce po niezrównanie niskich cenach.

W 1929 r. 6 cylindrowy Hudson z fabryczną karoserią kosztował doi. 3.S751—.
W 1930 r. 8-cyIindirowy Hudson z fabryczną karoserią koztuje doi. 2.190'—.

Limuzyna 5-cio o s o b o w a ......................................................doi. 2*490
Luksusow a Hmnzynr 5-cio osobowa „B ro o ^ lan r"  . . doi. 2'775 
L uksusow a limuzyno 7-mi«> osobowa , « . . . .  doi. 2*850

„ A U T 0 C E R T R A L A -  uRAKÓW, UL. PODWALE 5. TEL. 33-1
Żądać ilustrow anych katalogów  

»o — w e . i -

lestin" zaznacza, że Żabotyński propaguje pro­
gram założenia w Palestynie państwa żydow­
skiego, który to program jest „sprzeczny" z 
deklracją Balfoura i mandatem palestyńskim, 
a popagowanie tego programu grozi narusze­
niem spokoju w kraju.

1 S & e c r e s i e  a n t y s l o n i s t y c z n ?
I w  Z .  $ ,  $8*

M o s k w a ,  30. 3. ŻAT. Władze za.ządzily 
J zesłan e na Syberię (9 osół za należenie do nie 
| legalnych związków „Haszomer-Hacair" „Cei 

rej-Sjon“, wśród nich znanych przywódców N. 
Belfera, Izaka Kacrnclsona ; Abrahama R csm a 
na. Dlszych 55 oskarżonych postawiono rx>ó 
dozór policji.
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MENRI FALK

O ledna cyfrę; ■  m

Przed kilkoma dniami wcucdziłem właśnie do 
klubu o szóstej wieczorem z zamiarem orzeź* 
wenia się w basenie kąpielowym pływalni Po 
całodziennej pracy, gdy w przedsionku spotka-

łem Leona R ‘gala, wycTiorrzącego z mezwy-1 
kłym pospiechem. Byt blady, wzburzony, wej­
rzenie miał błędne i chwycił mnie za rękę, mó­
wiąc z gwałtownością:

— Chodź ze mną! Potrzebuję ciebie!
— Potr*^oujesz naprawdę? — próbowałem 

zaprotestować.
— Spotykamy s :ę przecie przypadkowo!
— Przypadkowo! — zaśmiał się boleśnie. Przy 

padek jest wielki. Mówię ci: chodź. Idź ze mną, 
jeśli mam uwierzyć w twcje przyjazne u czu te  
ula maie.

Zaintrygowani a zarazem zaniepokojony jego 
wzruszeniem, wriadbm z nim do jego samocho­
du. Kierował aha w sposób ntrwuwy, który 
nie bardzo przypaoa mi do gustu, a mniej je­
szcze przechodniom. Rzekł mi m reszce głosem 
zdławionym.

— ■ Dziesięć minut temu, gdy wyszedłem z Po^ 
prysouicu i w płaszczu kąpielowym siedziałem 
w barze, obok pływalni, wypoczęty, zajęty przy  
jjemnemi myślami!... A tu masz tobie! Zaraz się 
dowiesz mój su ry . Siedzaito tam jakieś towa- 
uzyslwo przy sąsiednim stoliku, zajęte grą w 
pokera... Wesoła, hałaśliwa banda.. Co do mnie 
-wiesz, że  trzymam się na uboczu.. Uwaga, idjcr 
to!

— Ornat go nie przejechałeś! — rzekłem, 
wskazując mu wystraszonego staruszka, który 
i  pośpWcbcm wracał na chodnik.

— Poco vA az{ mi pod kołal... Na szczęście 
iwan oczy.

— To dobrze, proszę cię tylko: miej oczy!
— A więc: nagle któryś z bandy zawołał inu- 

jtzę zatelefonować! Ktos inny zatrzym ał go.
— Zaczekaj trochę .. Hurei jest w kabinie te­

lefonicznej, a skoro tam jest o tej porze, są to  
Ickieś sprawy sercowe i potrwa to długo. W szy 
gcy wybitchnęli śm!echem i śmiali się jeszcze, 
gdy Hurel — nie znałem go dotąd wcale — wy* 
szedi z kabiny, kompletnie ubrany, w kapeluszu 
na głowie. Stowart zagadnął go:

— No i coż? Uzyskałeś połączenie ze swoim 
ukochanym numerkiem Pasy  78 -32?

Spojrzałem na Rigała. Był w takim stanie Po^ 
niecenia, Wj mawiając ten numer, że rzekłem 
a,u: — Zairzym tj auto — radzę ci.

Usłuchał, a ramując mnie za rękę, rzeki:
— Tak, mój drogi, numer Fanny, poprostu. 

Pońmesz, jakiego doznałem uczucia. Podniosłem 
się z miejsca w chw li, gdy Hurel odpowiedział:

— Niesłychanie dowcipne' Bądźcie zdrowi- 
Spieszę się.

I pomknął jak strzała. Pierwszym moim od­
ruchem było polecieć za nim lecz byłem w pła­
szczu kąpielowym... A zresztą umiem się opano 
wać i pojąłem, że nie był to na'lepszy sposób 
zbadania sprawy. Zdobyłem się na siłę podej­
ścia do Howarta i zapytać go od niechcenia: Co 
to za numer Pasy  78—32? Spojrzał na mnie u- 
śmaechnąl się, odpowiedział — No tak! — i od­
wrócił se do gry.

P y tać natarczywiej znaczyłoby obudzić pudeł 
rżenie... Poszedłem na góre przebrałem sie z 
wariackim pośpiechem, spotkałem ciebie — no 
i to  wszystko, mój stary! ^anny, którą ubó­
stwiam, która utrzymuje, że mnie ubóstwia, jest 
od lat pięciu moją kochanką i chełpi się swą 
wiernością. Fanny zdradza mnie z tym farbo­
wanym blondynetem, tym rzekomo urodziwym 
oIbrz7Tnem...

— Zdrada! zdrada! Nie przesądzajmy zawcza 
su!

— Ależ tak mój drogi. Jest to wyraźne: czy 
mówiła mi kiedy o tym czlow eku? A tym cza­
sem on rozmawia z nią prz;z telefon spieszy 
do niej, bo z pewnością uprzedziła gc, że nie 
wrócę przed ósmą, ponieważ istotnie miałem na* 
znaczone spotkanie w klubie. Lecz teraz w yda­
ło się wszystko. Hurel jest jej kochankiem. Zła-

| pię ich na gorącym uczynku, a ciebie biorę za 
świadka.

i Ruszył znowu i przyspieszy! tempo nierozsą- 
j nie na mokrej jezdni.

Pomimo obaw przed tein co stać się miało, 
rad byłem, gdy zatrzym aliśmy się na ulicy Cia- 
iilee, przed domem jego kochanki.

— Nie pojadziemy windą, bo usłyszy...
Wgramoliliśmy się na czwarte piętro.
— Szal... Api słowa Mam klucz.
Otworzył drzwi bez szmeru i wpadł do mie­

s z k a ła . W  obawie, że ma broń przy sobie, po­
biegłem za nim by pow- zymar, go od nieob- 
myślanego czynu... Zastaliśmy Fanny w jej po­
koju, zajętą p rz y m ie rzan iu  pantotii: D .gnęła:

— Ach, to ty. W ystraszyłeś mnie! Dzień do­
bry panu.

R e a l cpanowu,ąc się zapytał:
— Jesteś sama?
— Tak mi się zdaje. Dlacz, go?
— Nikt nie telefonował do ciebie pół godziny 

temu?
— Nie. N;kt. Ale co ciebie napadło? Co ci jest?
— Jest mi to, że kłamiesz. A pan Hurel?
— Hurel? Któż to taki?
— Twój kochanek! Wobec tego, że nie chcesz 

ze mną mówić o tern, jest z pewnością twoim 
kochankiem.

Soena była okropna
—- Chodź ze mną' — krzyknął mi Rigal — 

A więc zmusimy .ego pana do przyznania się 
do wszystkiego. Mam jego adres. Chodźmy.

Szedłem za nim, lecz Fanny błagała mnie, gdy 
wychodziliśmy.

— Niech mu pan przeszkodzi popełnić głup­
stwu! Zapewniam pana, że zwariował, komoiet- 
nie zwariował...

Byłbym wiele dal za tp, by  nie za s to t Hte 
rela w domu. Niestety był u siebie. Już t  ptogN 
zainterpelował go Rigal:

— Jest pan kochankiem młodej Kobiety, daj 
której telefonował pan przed chwilą z baru przyj 
rt \w aln i klubowej

Hurel zdumiony zmierzył go z góry:
— - a cóż fo pana obchodzi?
— Obchodzi mm'e o tyle, że jestem je* k®4 

cliankicm od iat pięciu, mój panie.
— Kochankiem M ałgorzaty?
— Ha! Ha! — zaśmiał sić Rigal z gjWBBfc 

więc dla pana jest M ałgorzatą?
— Tak ią ochrzczono
— Nie panie!
Hurei spoji-zał na mrne pytająco, fck ■itari 

by wątpił o zdrowych zmysłach Rigala,
— Tego już z: .nadto! — zawołał. — Wtetej 

cnyba, jakie ma imię moj? narzeczona!
— Narzeczona znowu' Chcę ją p*u» pąfU ttcrf
— O nie! Teraz juz nic z togo. Nie OKPf M 

więcej. Lecz wcbec tego że jest kcchariki ira j 
na od lat pięciu, zai az ją o tern poinfMi*n“k

Z wściekłością zdjął słuchawkę.
— Alle passy 78—39!
— Co pan gada? — rzekł RigOl — Pfarft

78—32!
— Ach, dość tego panie! Chyba znam |gf 

mer — przypuszczam!
Rigal tracił konenans.
Ale przecież... gruby Siav»rt powiedział fcajr 

nu: „Twój kochany numerek Passy 78—3?!
— Musiał sie omylić o jedną cyfrę. — Alk) 

proszę Panią. *Allo!
— Panie! Szanowny kolego, błaga? Rigai, tt" 

radowany i zmieszany. — Przepraszam, przepf* 
szam najpokorniej...

Obaj zostali najlepszymi przyjadoim ., ted 
idjota gruby Stovart zapłacił Karę: sześć obia­
dów 7 szampanem — ponieważ zaproszono £a2 
że panie.

Interesujące wiadomości -ud owiane
NAJWIĘKSZY PAŁAC SPORTOWY buduje

się w Sztokholmie. Obejmuje on 14 pięter, z 
czego 4 ziTifidiiią się pod ziemią. W nętrze pałacu 
mieści łazienki i parówikę dl? mężczyzn I kobiet 
— oraz wielką pływalnię z  garderobami i try 
bonami aia widzów. Basen pływacki. 50 m. 
długi, a 12 m szeroki, znajduje się pod szkk 
nem podgórzem . — Trybuny mogą pomieścić
3.500 osób. a garderoby obtoczone są na rów 
poczesne użytkowanie przez 400 kąpiących się. 
Budynek posiada w łasny wodociąg o wydajno 
śoi, równającej s'ę wydajności wodociągu du­
żego miasto.

RUCHOME DACHY. Sławmy w Niemczech 
oraz zagranicą architekt, Eryoh Mendelso-hn, 
w ykora ł w kau iam i Asto, w Berlinie ruchomy 
dach, nakrywający w czasie niepogody część 
ogrodu. Za przyciśnięciem guzika, połączonego 
z instalacją elektryczną i odpowiednim mecha 
nizmem przesuwają się części dachu w Irierun 
ku poziomym, użyczając gościom bezpośrednie 
korzystakiie ze słońca i powietrza.

RUCH BUDOWLANY W NIEMCZECH prze 
widuje na rok 1930 inwestycję w wysokości 
7‘5 mifljona marek na cele budowlane, cc w sto­
sunku do 'oku 1929 stanowi kwotę o 15 proce: it 
mniejszą.

POMPA DO BETONOWANIA. Na tegorocz­
nej -wystawie budowlanej w Lipsku wywołuje 
ogólmy podziw oryginalna pompa do betonowa­
nia. system u Torkret. Pompa ta zastępuje w zu­
pełności włffiej maszty, w ycagi i krany, a więc 
te w szystkie urządzenia, które obecnie stosuje 
sit przy wykonywaniu kcastrułooi’ żełb^tomo 
wych, a w szczególności przy  użycie tak Jawa 
nego betonu lanego. — P rzy  pomocy bowiem 
wspomnianej pompy możne pompował! beton 
jak wodę i to na wysokość 40 nt„ a na odległość 
100 m. Nie ulega wątpliwości, że zastosowanie 
tej pompy w  życin prabtycznem  w yw oła pow a­
żny przew rót w  dotychczasowym  sposobi© bur 
dowy. Interesującym jest również tofet Iź m rr

doprowadzające płynny oeton na miejsoł wet- 
znaczenia. względnie na wyższe kondygnacje, 
zawieszone są na rusztowaniu o również zu p e ł­
nie nowej konstrukcji. Rusztowanie bowiem, 1<5 
m. wysokie: składa się z pocyn,kowanych lu r 
stalowych, łączonych ze sobą śrubami.

NOWY MATERJA! FASADOWY wchodzi o- 
beonie w użycie we Francji i w Ameryce. Głów­
ny jego element składowy stanowi proszek mar 
murowy, k tó ry  z domieszką cep łe j wody prze­
obraża się w  masę. Masę tę zanosi się ne mury 
przy pomocy pędizaa, kształtują; dowolnie, a ła­
two powierzchnię ięiką, szczotką, lub kielnią. — 
Masa naniesiona t wia-dnieje dopiero pc 24 goo^f 
nach. Po  stwardnieniu przeciąga się powierz­
chnię farbą olejną, a następnie nakłada się Cien­
ką w arstw ę glazury z  tego satnegc materiału 
Nowy ten ma ter ja1 fasadowy posiada więc tę 
właściwość, iż jes* trw alszy i piastyewuejszy- 
niź nasza terra nona.

PODZIEMNY DRAPACZ CHMUR nra być 
zbudowany w Tok,c- Będzw to dom podziemny 
o  35 piętrach, wykonany jako jzkfelet stołowy, 
wypełniany betonem. Celem uzyskania światła 
dziennego zamieszczone bęck na wnętrzu bu­
dynku olbrzymie lu stra - reflektory. S*«b, o  
przekroju 17*5 ni- umoihwi należytą wentyiaoję 
wnętrza. Koszt budowy tego- pierw szego „drapa 
cza zjemi“ obliczono na 17 rrriijonów złotych.

CENY GRUNTÓW W NOWYM YORKU róż­
nią się nieco od krakowskich. Zc 1 inetr kwadr, 
narożnej parcel: B roadw ay i W aHstreet płacono 
w 1928 r. 5.380 dolarów, podczas gdy i m at' 
kwadr, parceli w  Ki akowfe w Rynku Gtowupiu 
ocenia się niu 50 doiarów.

MIASTO UNIWERSYTECKIE me powstać *  
inicjatywy rządu hiszpańskiego na  prae±ute§ctu 
M adrytu, na wosór paryskiego Cite m m i i  
re. Miasto to  pomieści 15.CdU słuch? ca." uoDWer- 
sytetu. Koszt budowy oblicza się t a  33C i 
nów zŁ, a  czas budowy n t  5 lać.
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